
M  IX.
cttCSTOWA' WOOKHtl *TPłACTł*l WfSHfTE H. Ł

Kraków, Iroda 6 stycznia 1926 N r .

NOWY DZIENNIK
ib rodakep i adminis- raków, Orzeszkowej 7.

27#. — Kente ct J  F. O. w Krakew e 400.636.
■ i t M t A  i m *  * » * « .____ * . « t  D Z » m i(K » .

k -— n ft- ty  aa le ij Mi$i6yia6 *  p r c s t  do ,ł h»<i i*łr«. Ji. 
B— «jMk»ły ym risB B kedslicji K ie k o d o  uwzględnione.

r—bóteja nie -wiaM . Z ł i«8t.nty Bedakeja nie odpowiada
l i t a u w  M M tłny p*zyj»nfe C d  1 2  a u  1 w południe.

F r e n u m e r a i :  w Krakowie i prowincji m;e*. Zł. 4*40, kwrt. Z4.ł8 60
w Krakewie z odnoszeniem do domu ,  » 4*60, ,  ,  114*
Na prowinaji: z przesyłką pocztewą ,  ,  5*00, ,  ,  lo  0i/
Z a g r a n i c ą !  z p iz e 3 tk. pocztową ,  „ 8*25, ,  ,  25*00

C g ł o s z e n i a : Brabne egłe-saiua za ałewo Zł. 6*15, wiersz i. 
l>gz» Zł. 0 20 j - iW :  u< Zł. 0*40, wiersz mftinaetr. 1 -sgp. w toW ał. 
Zł. 0*85, wiersz jmiKmetr. l-Bzp. na -siej strome Zł. 1*—. grate toaye 
Zł. 10, ,j ł .ra l zamiejscowe o 5C-Vo, zagranicsma o 108*4  dieeoae.

•  •nu iirpizui
Sprawozdanie z przebiegu

Kraków, 5 stycznia.
Sjomzm nie jest juz dzik więcej sprawy tego 

ttb owego ugrupowania w żydostwie, lecz 
>prawą — całego żydostwa. Ku Palestynie 
rwracają się oczy nietylko starców pragną- 
icych tam złożyć swe kości, nietylko garstki 
deaiistów rojących piękny sen o restytucji 

j0jczvznv żydowskiej na historycznej ziemi 
Jrzodków. W Palestynie buduje się — zupeł­
nie realnie — żydowska siedziba narodowa. 
Cc dnia na dzień rośnie ona, rozwija się i po- 
»eżni< je. A dzieje się to w tym samym czasie, 
gdy wszystkie inne ośrodki imigracyjne zam­
knięte są przed masą żydowską, slcazaiią na 
emigrację — n& siedem spustów.

Toteż śjo<nizm i Palestyna przestały być spra 
wą jednego stronnictw' a stały się ogólną 
sprawą żydowską.

A rola Organizacji sjonń tycznej?
Organizacją sjonistyczną jest obecnie fakty­

cznie mandain. luszką narodu żydowskiego, w 
którego imieniu prowadzi dzieło wybudowy 
żydowskiej siedziby narodowej. Ruch sjonisty 
czny objął najszersze warstwy żydostwa — 
Organizacja sjonistyczna odzwierciedla w feto 
cię dążenia i postulaty nietylko swoich zorga­
nizowanych członków, ale całego, daleko poza 
obręb Organizacji sięgającego ruchu propale- 
styńskiego, a więc dążenia i postulały — pra- 
.wie. całego narodu żydowskiego.

Obrany poszczególnych ugrupowań sjonisty 
1 cznych stanowią przeto ogólno-żydowski przed 
iniot zainteresowania. Nie są one — powtarza­
my — sprawą „partyjną", lecz sprawą — ży­
dowską.

W Kraków ie obradowała omegdaj Konfe.*en 
tja  krajowa Organizacji sjonislycznej dla Za­
chodniej (Małopolski i Śląska oraz dzielnicowa 
Rada partyjna Sjonistycznej Partji Pracy 
„Hhachdut". Obrady stały na wysokim pozio­
mie, wykazały niesłabnący rapał sjonistycz- 
nycb szeregów partyjnych — zapal, wymaga­
jący jedynie tylko należytego ujęcia i wyko­
rzystania oa ganizacyjnego — i przyczynią się 
niewątpliwie do wzmocnienia i pogłębienia 
ruchu sjonistycznego w naszej dzielnicy.

Problem różniczkowania się ruchu — zaktu­
alizowany wskutek federacyjnego usamodziel­
nienia się „Hilachdutu" — był przedmiot, m 
8°rących rozpraw na obu konferencjach, Jak- 

°l^viel.bądź będziemy Się na problem len za- 
I^hyw&h, zapominać nam nie wolno, że jest 
011 ,,WypłyWcm ew°lucji myśli sjonistycznej i 
rucnu .> jonistycznegc. Nikt go sztucznie nie 
narzucił,, anj nie rozdmuchał, krom s imego 
aycia 1 hfend^arlych praw jego rozwoju. Sa­
mo też życie — najlepszy zawsze mistrz i nau 
"zy.iel rozwiązuje ten problem w duchu 
zharmonizowania wszystkich ugruoow an sjo- 
Q»stycznych we wspólnym celu i ideale: odro. 
.Kur (ia Nirodu j odbudowy Palestyny.

obecnie centralnem zagadńie- 
«^etn żydostwa. o  tem winni pamiętać w pier 
* szym rzędzie sami sjoniści — bez względu 

swe przekonania i poglądy społeczne, poli- 
i  religijne. Naród żydowski i Ziemia 

nie mogą cackać 1 wołają o wielki

wysiłek zbiorowy całej społeczności żydow­
skiej * * *

Zjazd zagaP witany owacyjnie
POSEŁ Dr. THON:

Ze sercem pełnem radości witam was i cie­
szę się z tego, że widzę was znowu zgromadzo­
nych pod naszą chorągwią. Od czasu, gdyśmy 
się ostatnio tu spotkali, dużo zaszło zmian. Do 
Palestyny przybyło np. 32 tysiące ludzi, iiczba 
ogromna, której nie oczekiwaliśmy. Jest to 
niejako koroną naszej działalności. -Po 200U 
lat usłyszeliśmy w Palestynie dzięki otwarciu 
uniwedsytetu w Jerozolimie manifest radości, 
w której brał udział cały świat kulturalny. 
Obecnie mamy tę sal ysfakcję, że należymy do 
wielkiej rodziny narodów, lwrorzących kulturę 
światową.

Przechodząc do polityki zagranicznej zazna 
cza mówca, że musieliśmy pożegnać jednego 
z najlepszy cii naszych synów irei berta Sa­
muela. Zamianowanie na jego miejsce wyso­
kim komisarzem gt nerała wywołało w na­
szych kolach z początku zdumienie i zaniepo­
kojenie, gdyż stało się to niejako ponad nasze- 
mi głowami. Ale teraz, gdyT widzimy jak na 
wschodzie sytuacja staje się z każdym dniem 
coraz bardziej skomplikowaną, zrozumieliśmy, 
że ta nominacja generała była koniecznością 
chwili- Wszak na Wschdozie przygo­
towują się wielkie niespodzianki, wobec 
klórych Anglja musi zachować stan nie­
jaką ciągłego pogotowia. Nowy komisarz 
okazał barcko wielką lojalnść wobec na­
szych dążeń, którt napotykają u niego na ptl- 
ne zrozumienie.

Musimy przy tej sposobności podnieść korzy 
stne dla nas zmiany na terenie Gcnew.y. Wię­
ksza aktywność naszej Egzekutywy doprowa­
dziła do tego, że Liga Narodów z wielką żyozli 
wością odnosi się do naszych żądań. Stawała 
nam na przeszkodzie dotychczas demagogja 
arabskich i katolickich sfer, ale zaznajomiono 
się z pracą naszy ch chaluców i przekonano 
się, jak ważnym jesteśmy czynnkiem w odbu 
dowie Palestyny. Wielkie więc uczyniliśmy 
postępy tak w dziedzinie polityki międzynaro 
dowej, jakoteż w pracy oobudow awczej w Pa 
lestynie. Jeśl. ta ruga strona mimo wielkich 
jxratępów nas zupełnie jaszcze zadowolić nie 
może. winę powinniśmy sobie samym przypi­
sać, gdyż żydostwo nie zdobyło się jeszcze na 
ten wysiłek, jakiego dziejowa chwila miała 
prawo się od niego d.anagać.

Ostatni kongres był kongresem pracy. Nie­
stety ambicje frakcyjne nie pozwoliły dojrzeć 
rezultatom piacy. Największym szkodnikiem 
naszej działalności jest t/.w. preslige pojedyń- 
czyeh partyj. Na ołtarzu tej frakcyjuości po­
święcono niestety bardzo często interes całego 
ruchu. Wystarczy tylko przypomnieć, że dzię 
ki temu frakcyjnemu rozbiciu nie udało się wy 
brać nowej egzekutywy. Teraz wszyscy zrocu 
mieli jak ważną jest organizacja, stojąca na 
straży ogólnych interesów partji, jak wielką 
rolę muszą odegrać sjoniści nie należący do 
żadnych frakcyj, dla których sjonizm jest

droższy od wszelkich celów frakcyjnych. Do­
brze się więc stało, że frakcje teraz niejako od 
nas odeszły, tak, że będziemy teraz mogli stwo 
rzyć organizację zwarlą, jednolitą, wolną od 
sporów partyjnych i przepojoną ideakm 
pracy.

Przechodząc do pracy na terenie polityki 
kiajowej, zatrzymał się rnowen dłużej przy 
tendencjach unifikacyjnych, usiłujących stwo 
rzyć na terenie całej Polski jednolitą partję 
sjońską. Na przeszkodzie temu dziełu otały nie 
stety ambicje dzielnicowe, które nieraz przeja­
wiają się w bardzo jaskrawy sposób. Różnico 
łe frakcyjne rozbijają solidamooć Koła żydów; 
skiego dlatego zjazd obecny musi wypowie­
dzieć swoje ważkie słowo w tej sprawie.

Mówca zatrzymuje się dłużej przy tzw. ugo­
dzie polsko-żydowskiej. „Nigdy nie używałem 
słowa ugoda, a zawsze dążyłem do zgody. Cho 
ciaż tu i ówdzie nieliczna wprawdzie ale brur- 
dzo głośna grupka ostro kryłykowala to dzie­
ło ugody miałem jednak zawsze wrażenie, że 
stworzyliśmy dzieło wielkiej historycznej dcK 
nioślości. Nie łudźmy się, jesteśmy mniejszo­
ścią i żywotny mamy w tem intei-es, by dopro­
wadzić wreszcie do jakiegoś modus vi\endi 
Dzisiaj, kiedy na czek rządu stanął człowiek
0 szerszych europejskich hory-onta* h, możemy 
mieć pełną nadzieję, że słusizne nasze postula­
ty, sformułowane w dziele tzw ugody, natra­
fią na zrozumienie rządu.

Ze samej naszej pracy ściśle sjońskiej nas 
możemy być zadowoleni. Zauważyć możemy 
brak polotu i zanik dawnego 'gorącego entuajai 
zmu. Zaniedbaliśmy zwłaszcza sprawę kultu­
ry hebrajskiej i Tarbutu. Jest to podstawa na­
szego ruchu, dlatego mówca wzywa delegatów* 
do natężenia -wszystkich sił, by sprawę tg 
pchnąć na nowe tory.

Mówca kończy swą mowę, puzerywianą cią­
gle burzliwymi oklaskami, gorącem! życzenia 
mi wydatnej pracy i wyraża nacuieję, że zjazd
1 becny popchnie ruch sjoński o krok naprzód,

WYBÓR PREZYDJEM.
Na wniosek dra Hilfsteina wybrano przea 

aklamację prezydj*um: Dr Syrop (Nowy Sącz$ 
przewodniczący, . jako zastępcy przewodniczą­
cego Paweł Braw (Bielsko), Ch Neiger (Tar­
nów), dr Nclimer (Sanok), dr Wang (Rzęs- 
szów). Sekretarze: Dr Schroeder (Bielsko^
agronom Loewenstem (Kraków), Lardau (Gor 
lice), Wiesenfeld (Krosno).

Przewodnictwo objął dr Syrop i w krótkifi| 
mowie podziękował za zaufanie, poczem przy­
stąpił do porządku dziennego.

Na wmiosek dra Hilfsteina wybrano trzy Bł 
misje, mianowicie permanencyjną, weryfika­
cyjną i budżetów ą.

Do komisji permanencyjnej weszli: adw. <ŁS 
Feldblum, mgr. Salpeter. adw. dr. Zimmer- 
man i mgr. Stein, z Krakowa, inż. Wr-hsberg 
(B:clsko), dr. Daniel (Ric-cz), Dr. KWrmann 
(Przeworsk), Dr. Spann (Tarnów) i p. Alter 
(Rzeszów).

Do komisji budżetowej: Dr. Hilfstein, Dr. 
Liebeskind, nadkontrolor Huppert, Dr. Nehmea



Sir. 2 „NOWv DZIENNIK**, Środa 6 stycznia Kr. 4

i

Zawiadomi enie.
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wchodzą do obrotu.
Nowe butelki mają mantę ochrouuą która znajduje się także na korka i etykieta.

PRCSIMY UWA2ACI PROSIMY UWAZACI

Głos zabiera

jj(tZywiec), Dealer bach (Kraków), WUerspaiin 
((Dębica), Boclicnek (Chrzanów), Stempel (Mie 
$ec).

Do komisji weryfikacyjnej: adw. dr.
S;cłrwarzbart (Kraków), Schinagel (Tarnów), 
Dr. Berkowicz (Bielsko), Frant (Kroków), 
Loew (Wadowice) i Reich (Rzeszów).

Po wyborze komisji przywitał zjazd imie­
niem organizacji Mizrachi Dr Hirszfeld, ’ imie­
niem zaś organizacji „Hitachdut" Dr Mena- 
sebe.

Po przemówieniach przywitał iych przewo­
dniczący poświęcił ciepłe słowa zmarłym człon 
kom organizacji, a zjazd przez powstanie 
uczcił pamięć.

Sprawozdanie z działalności centralnego ko­
mitetu złożył

Dr Herschdóifer.
W dłuższym wyczerpującym referacie zobra 

*ował referent wielkie trudności, jakie komi­
tet miał do przezwyciężema. Organizacje lo­
kalne ni i wywiązały się należycie ze swych 
zobowiązań, nie przesyłając wcale podatku 
partyjnego, lak że kasa partyjna była pustą. 
Sekretarz partyjny Kopelowicz, który ofiarnie 
pracował dla organizacji, musiał zrezygnować 
ze swego stanowiska, a nawet nie było pokry­
cia na opłacenie stenotyp:stki. Mimo braku 
aparatu urzędniczego centralny komitet utrzy­
mywał żywy kontakt z komitetami lokalnymi 
i  dai inicjatywę do bardzo wielu przedsięwzięć 
partyjnych. Komitet centralny energicznie się 
też zajął sprawą Keren Hajessod i akcją sze- 
kłową i może się pod tym względem poszczy­
cić bardzo dobrymi rezultatami Brak nam 
niestety ofiarnych ludzi, a jakie rezultaty wy­
daje ofiarna praca możemy się przekonać, gdy 
przypatrzymy się bliżej zreorganizowanemu 
Biuru Keren Kajemeth, na czele którego stanął 
Dr Hillstein. (Zjazd urządza drowi Hilfsteino- 
Wi burzliwą i  długotrwałą owację). Jemu to 
oraz kierownikowi Biura, drowi Weinertowi,

' zawdzięczyć mamy nadzwyczajne i wprost 
imj onujące rezultaty w pracy.

Referent przychodzi do pracy na kongresie 
podnosząc, że dzięki pracy zachodniej Mało­
polski udało się przeprowadzić jednolity sze- 
keŁ W dziedzinie pracy wewnętrznej Egzeku­
tywa partyjna uchwaliła gorące poparcie dla 
działalności dra Thona w sprawie doprowa­
dzenia do skutku tzw. ugody polsko-żydow­
skiej. (Cały zjazd burzliwymi oklaskami urzą 
dza maniiestację dla posła dra Thona).

Mimo osiągniętych rezultatów nie jesteśmy 
Jednak zadowoleni. Byłoby źle, gdyby nas nie 
Krytykowano. Byłoby 10 bowiem dowodem 
stagnacji ruchu, a każda krytyka, o ile jest 
tylko objektywną świadczy o żywotności. Jeśli 
praca nasza ma być dalej wydajną musimy 
przeprowadzić reorganizację naszego Biura, 
ustanowić generalnego sekretarza oraz dwdclt 
sekrekrzy na prowincji. Bez należytego apara­
tu  urzędniczego nie będzie można sprostać 
Wielkim trudnościom pracy organizacyjnej, 
Ruch. Rowu m sjoński rozszerzył się, pogłębił 
tlę i <łJbjął szeroką masę ludności, (żywe okla­
ski).

Wkoócu mówca wsponrna o niestrudzonej 
I owocnej pracy członka Egzekutywy, Dra 
Wahi liaftiga, w dziedzinie referatu polityez- 
tłego, co Zjazd przyjmuje burzliwymi okla­
skami    i

Po referacie przystąpiono do 
dyskusji,

W  której zabrał glos jako pierwszy Dr Daniel.' 
Organizacja nasza jest chorą, a tą chorobą 
Jest zanik dyscypliny i wadliwy system na­
szej pracy. Musimy zwalczać mechanizm na­
szej agitacji i przepoić organizację dawnym 
entuzjazmem. Konieczną jest więc rzeczą utwo 
tzenie rady dyscyplinarnej. Mówca proponuje 
też ustarowienie inspektoratu partyjnego ora: 
płatność prezydenta Egizekutywy. Dr Daniel 
kończy swoje przemówienie rzącając hasło po 
Wrotu do głębi ducha.

Na wniosek p> zewodniczącego zjazd uchwa­
lił, by udzielić iiajpierw głosu drowi Hilfstei- 
»owi, do referatu budżetowego, a potem prze­
prowadzić łącznie dyskusję nad obu refeiata- 
■oi.

Dr HILFSTEEN
i wygłasza referat budżetowy. (Zjazd1 urządza refe­
rentowi gorącą owację). Organizacja nasz., roz­
winęła się bardzo potężnie i dotarła do najdalszych 
zakątków kraju. Wszędzie pow stają nasze insty tu­
cje, które dom agają się pomocy ze stroay Centrali. 
A jednak inamy wszyisCy uczucie, że przeżywamy 
cieżkie przesilenie partyjne. TrZoba umieć prawdizde 
spojrzeć w oczy i znaleźć źródła tego kryzysu. Mow 
ca jako jedną z przyczyn przesilenia podaje zanik 
aktywności. Uchylają się od pracy w  łonie o rga­
nizacji ludzie odpowiedzialni i dużo mogący zdzia­
łać. Powtóre bardzo boleśnie dał się nam we znaki 
b iak  aparatu, urzędniczego. Mowcu przytacza przy­
kłady z pracy p. WiefienfekŁa, która uwieńczona zo­
stała bardzo pomyślnenti rezultatami i na przykła­
dzie D ra Weiner la wykazuje, jaką rolę w ruchu 
odegrać może suta wykwalifikowana i odpowiedzial­
na. Nie jesteśmy już m ałą grupką, lecz obejmuje- 
m Całokształt żyda Żydowskiego. Doczekaliśmy się 
lego, że wszystkie radykalne odłamy, tak na lewicy 

jak i na prawicy naszego społeczeństwa, przy­
znać nam muszą rację. Musimy się z tern liczyć, że 
wkrótce ao naszego obozu przyjdą m asy rozcza­
rowane polityką Agudy. Dlatego musimy być przy­
gotowani do tego i powinniśmy stworzyć organiza­
cję zwartą, karną i sprawnie funkcjonującą. MowCa 
wiie, że odgrywa po cizęści rolę Grabskiego w łonie 
partji, naciska bowiem śrubę podatkową i chciał­
by z towarzyszy wydusić maksimum wysiłków i 
dochodów dla partji. Jest to rola wielce niepopular­
na, ale ktoś musii się jej podjąć. Następnie mów­
ca przeprowadza analizę projektowanego budżetu 
i  zajmuje się obszernie rozchodami partji. Je it to 
kwest ja najważniej ,za. Musimy mieć generalnego 
sekretarza, dwóch sekretarzy podróżujących oraz 
biuiro. Wydatki więc Hm rok budżetowy wynoszą 
34.002 zł, które to  wydatki pokryte muszą być wpły 
wami podatku partyjnego wedle, zobowiązania fię 
miast. (Żywe oklaski). , \

Dr Morgenstern, reprezentant centralnego komite­
tu Keren HajeSod w W hrszawie wita Zjazd i w wy­
czerpującym referacie przedstawia działalność cen­
tralnego komitetu. Keren Ilijesod  na Całą Polskę.

I tr  Kleinman (Przeworsk) żąda od partji progra­
mu ekonomicznej pomocy dla zubożałego żydostwa 
polskiego. Nie powinniśmy jednakowoż zaniedbać 
ideologicznej struny ruchu, a zwłaszcza pracę wśród 
ortodoksji nie można zostawić wyłącznie frakcji mi 
zrachistycznej. Mówca oświadcza wreszcie swoją 
solidarność ż posłem Drem Thonem w sprawie ugo 
dy żydowskiej.

Przewodniczący pozdrawia obecnego na sali p. 
Rałlnow lcza, sekretarza rabina z Jabłonny (żywe 
oklaski).

Wjptynął do prezydo m wniosek o Zamknięcie li­
sty mówców i ograniczenie Czasu przemawiali do 
10 munul Oba wnioski zostały przyjęte.

Hollander (Bobowa) prosi o wyjaśnienie w  spra­
wie kupna ziemi w Palestynie.

Wlesenfcld (Krosno) w dłnższem, bardzo żywem 
przemówieniu 2ajmuje się stagnacją w ruch i k tórą 
przypisuje Zaniedbaniu ze stromy naszej imtedti- 
gencji.

Nc- >tępide adw. Dr SchwaLzbat imieiliem komisji 
Weryfikacyjnej składa sprawozdanie: W  37 miej «0O- 
wościach wybrano 96 deiegaićw. W raz z 23 człon­
kami egzekutywy uprawnionych więc do wzięcia 
udziału w Z jeździ e jest 1.19 osób. ObeCuyCh ma Z je­
ździ e jest .31 delegatów i  18 członków centrali, ra ­
zem 99.

Po krótkiej dyskusji sprawozdanie komisji wery­
fikacyjnej -Ostało przyjęte, poczem przewodniczący 
idroczył Zjazd do goJz. 4 popołudiniu.

Na posiedzeniu popołudniowem tc Vvła się w dal­
szym ciągu dyskusja nad sprawozdarnietn Egzeku­
tywy.

P M a u r e r  (Sanok) wskazuje na < płakano i bo- 
sunikii, w jakich, znajduje się nauczy c iii i szkody he­
brajskie. Ze , tzgk Ju  na. to, że Centrala w Ki akowśe 
niejednoikiOtiJiii nie może objąć w ;ystk ch spraw  
prowincji, prapo-wje utworzenie 2—3 lokalnych 
cent "a, np. w Rzeszo *e, Sar -u.

S t u h r  żali się na zaniedbanie prowincji i żąda 
ściślejszego kontnklu <entrofi a pToWioCją.

N e i g e r  (Taimów) wskazując aa reztusat akcji 
zbiórkowej na K. H. oświadcza, że może ona mied 
tylko wtedy jjOwodzenie,- jeśli akcja będkde prowa­
dzona nieustannie i j §u kontakt centrali z gro-win. 
cją będzie utrzyma włjj |  Natom iast agitacja zapu- 
mocą cyrkullanzy nie pomoce. Obecnie do uajlephzet 
go sjoniisly musi się przejść osobiście MjuóuiJJ 
zbudować organizację taką jaka była przed 30 laty; 
trzeba tchnąć nowego diucha w organizację. P o  ma­
ły cli miastach i miasteczkach panują niesłychane 
szykany ze stromy władz w stosunku do ludności ży«i 
dowskiej, tymczasem niema nikogo duby się ta s,pra- 
wą zajął, w Warszawie żale prowincji nie zuajd ują| 
oddźwięku. Prowincja żąda liczenia się z nią, bu W| 
przeciwnym razie mogą nas ipirzy najbliższej akcji 
politycznej spotkać niespodzianki. Pieniądze się 
znajdą, jeśli w cenitrałi nie będzie panował biuro­
kratyzm. Akcja ^zeklowa musi być proWaidzOna od 
domu do domu. Silne Centrum sjoń»kie jest komiecz- 
nością, bo sjondztnu nie będzie, gdy będzie reprezen­
towany tylko przez ugrupowania krańcowe.

K a l k h e i i n  (Ja to ś łiw ): Trzeba naau dać iivwą 
definicję sjonizmu, w  skład którego wchodzi samo- 
poznawie i zgłębienie ducha kullitury żydowskiej 
wraz z tradycją.

T  u c h  m a n (Hechaluc) występuje przeciwko 
zarzutom stawianym Hechaluoowi. Hechaluc nie 
chce stać pud wpływem and prawicy, asa lewicy, a  
każdy jego członek ma wolną rękę w tym względzie 
byle tylko u z nawał trzy zasady Organizacji: pracę 
osobistą, język hebrajski i pracę w  Palestynie.

L o e w e t t S t e i a  (Kraków) Zainteresowani.! 
Palestyną jest diuźo, ale przybytku nowych człon­
ków organ. sjoń. nie widać; mówi o tem liczba sze- 
kłowców. Jest to skutkiem tego, że mamy zbyt ma­
ło młodzieży w uas/ycb szeregach, co znó w jeet spa- 
wodowane tem że organizacja sjon. za mało zajrnu- 
je się Palestyną, a za dużo polityką krajową. Dla­
tego młodzież sziuika poza organ. sjon. utpowde- 
dniah placówek. Potrzebne jfcst pogłębienie ideałowi 
sjońslkioh. Urząd palestyński zajmuje się tylko ro­
botnikami. Proponuję aby w urzędzie palestyńskim 
było utworzone biuiro inform acyjne dla sipraw Pa-.- 
le&tyny.

Na tem dyskusja nad sprawozdaniam egzekutywy 
została zamknię ta. Na wniosek d ra  Zimmermona! 
wybrano Jlodatkowo do komisji permanencvjnej pp, 
d rą W ahrhaftiga, d ra Pllzefn, dra K. Lustha>'era, 
d ra Schwarzbarta i dr. Kelnera.

W  odpowiedzi na zarzuty poSu wione w  Czi.Sie 
dyskusji Zabiera głos dr. HOerschdorfer, oświadcza­
jąc, że. spodziewał się krytyki Ostrzejszej, aniżeli ta* 
k tórą słyszał. W  sprawie Hecbalucu ou-gani-sacjal 
sjońska musi sobie zastrzec praw o ingerencji. „E- 
zma chalocowa jest tworem org. sjost. HrawdziwS 
chalucim w Palestynie m ają praw o mówić o  SwyCbi 
politycznych przekonaniach, ale tułaj obowiązki-nu 
ich jest tylko h&ol.s;Mrah aby w F-rec byli doLrymi 
pracownikami. Tutaj nie wolno im stać pod wpły-] 
w«m ducha partyjnego ani z prawej ani i  lewej s l-o - . 
ny. — Zarzucano, że w sprawach szykan w  stosam i 
ku do ludności żyd. na prowincji niczego nie ro­
biono. Faktem jest jednak, że nie było wypadku, w;| 
którymby towarzysze dr, Wahtrhaftdg i ja  sam nie 
inłer w enjowali w Województwie. Do nowej egzeku­
tywy iuuszą przyjść ludzie, którzy chcą ptraCwwa^i] 
a  gdy i  (prowincja do pracy się Weźmie, wtedy re-j 
zultaty pracy będą widoczne.

Następnie wygłosił
DR. SCHWARZiłAKT 

referat na temat
PROBLEMÓW RUCHU SJONSKIEGO. 

Chodzi nim  o pogłębienie ruchu, aby puk  życia W 
nim  był Lłłny j dlażego musimy zastanowić nad
najważniejszym problemem, problemem < "izaa!
cyjnym. Od n istroju, juki panuje w organii-. ji 
leży ilość głosów jakimi organizacja rozporządzał* 
Akcja szeklow\ jert bagatełizoV.aha 1 to  Zniu&zia 
Czasem Egzekutywę db perwUyCh korelttur w. osta­
tniej chwili. W  o rg jo i: acji młodzieży panuje słtaB 
„tohu wabochu". Czuć, że apatja z ipracd a^ ó ch  la t 
Została przezwyciężona że sumienie Się Jckhi, iĄ 
panuje w śród1 młodzieży walka między praw icą i le­
wicą, między kompromisem a  radykn^.zzneni. Wi­
dać pewien ferment, młodzież Strajk^ eksperymentują 
oo jest dla nas dowodem życia. Dla. ckg. sjon. p&tr-
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• ta je  stąd obowiązek wzdęcia w ręce kiuruwnictwa 
mad miw&eżą, aby ruchem młodzieży pokierować 
l ik ,  jak tego wymaga ideał sjonski. Nie pozwolić, by 
Do,rrri młodzież kierowała, lecz my musimy n ią po­
wodować, wtedy nie będzie Żal6w, że młodzież idzie 

prawo, Czy na lewo Że w śiód młodzieży (panuje 
Wielka zapał, widzieliśmy na ostatnim  zjeździe w 
Krakowie, Temu zapałowi trzeba dać Wyraz orga­
nizacyjny.

Jedną z najsłabszych stron ruchu sjuńsldego jest 
W niim kotliety żydowskiej. P ow stają  wciąż 

w praw dzie organizacje kobiet, ale wnet upadają. 
Organizacji[ poKtyOzne które są przeciwnikami pra- 
■I9r»£ łOb^wania, dla kobiet, posiadają organizacje 
kobiet i agitują je, bo Widzą, że one są najważniej­
szym  momentem d la ruchu. Musimy się tego nau- 
Ccyć od naszych przeciwników. Powinien powstać 
W egzekutywie specjalny resort dla atpraw organiza­
cji kobiet.

Gdzie lezy przyczyna ideowego osłabienia w śród 
■oiuduieży? Przyczyną jest to, że młodzież nasza 
ijett lUało narodową. Młodzież nasza nie zna prawie 
cuipełme basiorji Swego narodu. Musi nastąpić tutaj 
■miana, tak w  srkołacti państwowych, jak i w na- 
■zetu szkolnicfwie prywatnem hebrajski, m i żydow- 
Wuem. Zanim to  nastąpi, musi organizacja sjon. 
także i poz- Szkołą zając się młodzieżą, 
i Złączenie organizaCyj dzieliJCowych w Polsce jest 
rzeczą konieczną. Istnieje w 'tej spraw ie początek, 
Stada naczelna. Całkowitemu zjednoczeniu stoi na 
przeszkodzie ULzywa ambicja (przywódców. Mimo 
skromnych ifigerencyj już dwukrotnie Rudzic na­
czelnej udato się skutecznie intesrWenjowiaó w wewnę­
trznych sporach, przez oo uniknęliśmy wialkich 
Su kód w  ruchu.
1 Nie można dopuścić, aby główny trzon organi­

zacji sjońskiej był trak  to .rany na równi z innemi 
federacjami. Centrum to główny trzon organizacji. 
N a nim opiera się budżet, akcja polityczna na lim  
.tpocz/wa. Centrum musi być ośrodkiem ruchu, a 
Hedti Cja planetami idącemi naokoło centrum. Mo­
żliwość stworzenia ideologji centrowej istnieje. Po- 
■ytj a nie musi ona być oparta na podstawie demo. 
■ ratycznej sprawiedliwości socjalnej i na paT1 amen- 
taryzacjd ludu żydoW skiego, a negatywnie na trzy- 
knaniu w szachu. obu skrzydeł organizacji, ażeby 
uniemożliwić przyjście do skutku lewoprawu.

Musimy wystąpić przeciwko deietyzmowi w  obrę­
bie naszego ruchu. Podjęto próby rewizji ideologi­
cznych. fundamentów organizacji. Pojęcie „siedziba 
HaroJow a“ i „biała księga" Churchila wywołały za- 
mieszanie, rozwodniła się idea Państwa żydowskie­
go1'. SłySzJ my od przywódców HitaChdutn, że HerZl 
nie myślał o państwie żydowskiern. Ta nowa idco- 
logja w yrosła na tle miatyozuego buberyzinu i kul­
tu ralnego  achadhaamiizmu, jest na rękę Anglji.
, iWinmiśmy stwierdzić, że czysty herzlizm  m yślał o 
'E rec, jako  o państw ie żydowskiem. I  ta idea w nas 
ftyjtf (burzliwe oklaski). I  to jest Ozynnikicm, który 
młodzież naszą może do czynu zapalić. W  porzu­
ceniu tej idei jesi przyczyna osłabienia napięcia ide­
ologicznego naszego ruchu. Nie należy lekceważyć 
(też poglądów żaboty ńskiego, bo choć są  one cza­
sem zbyt krańcowe, to jednak przemawia on z na- 
• :y ch  Serc. ■ Sugeruje się w ruchu naszym poglądy 
„demokratyczne", mówi się, że w epoce Locarna i 
Ligi narodów nie możni! myśleć o rządzeniu w Erec 
Wobec większości arabskiej. Jeśli tak będziemy my­
śleli, jttigdy nie zbudujemy państwa. Parlam ent bu­
duje Się wi. kaz suaą, a nie Sentymentem.

? W  s(P»Ttwie Jawish Agency nie zoital uczyniony 
Ostatni krok. Sprawa ta porusza nasze najWażniej- 
ze z a g rd n ie ją  polityczne Z kiin mamy iść i z  kim 

wołuo Się nam  łączyć. W; związku z tern osłabła 
,®iła propagandy Sjońskiej mówi się o neoasymila- 
.cji. Istotnie w zwuazku z rozszerzeniem J. A. musi 
.tię w stosunku z  asymilantami postępować etykie- 
W nle, nie można być bowiem agresywnymi w &to- 
*uj- u do ludu, z któryś ii mamy raze i zasiadać, 

wolno jednak pójść na kompromis, gdzie cho- 
o  moment narodowy.

Sytuacja poutyczia organizacji sjońskiej jest cięż 
|Ła. Ostatnie powstanit w Syrji dało pc-wita sukce­
sy Syryjczykom i to będzie miało wipiyw na Pale- 
Styn^. T ra n s jó r^ n ja  ma swój rząd, Hedżas rów ­
nież, Syrja dostanie zapewne parlament, wyrasta 
Więc stąfl niebezpieczeństwo dla Palestyny, że wzmo 
g ą  Peądy maksy ma lis tyczne w śród Arabów. 
(Musi Się .'M |ględnić takżp, że polityka angielska 
*  P nl^yhi®  Sięga, dołuj aniżeli Nahalul Czy Teł 
tfcwiw. Nie Wohio nam dać się pociągnąć przez prąd 
I  stawiać przed faktami dokonanenii, nmsiniy żądać 
stawsze więcej, aioby uzyskać coś. (Długotrwałe, 
burzliw e okjłaskl);

"W duchu tych wywddÓw przedkłada referent sze- 
+•8, rezolucyj.

referacie Dra Schwarzbarta, który wy varl sil- 
ue calyrr. Zjeżd;i;.', zabi staja glos pTzed 

■tawicWe Kea-eu H ajBł0d  2FN . i Tarbutu.

D r Tarło,- przedstawiciel D yrekiji j mi Keren Ha 
je»od na Polskę, omawia dotychczasowe rezultaty 
Kamipanji na Keren Iłajesod i wykazuje, że przy ce­
lowej agitacji możnaby osiągnąć świadczenia lia 
ten cel także od osób, zdała stojących od organiza­
cji sjon i stycznej. Do tego konieczną jest jednak 
wzmożona agitacja, dla której wszyscy sjoniśoi po­
winni złożyć „maaser" ze swego czasu podobnie, 
jak ze swych dochodów.

D r Weiner!, kierownik biura Ż 1'X. na Zach. Ma- 
łop. i Śląsk, odczytuje przyjęty hucznymi oklaska­
mi telegram powitalny, wysłany na Zjazd przez Ctn 
tralę Keren Kajemeth w Jerozolimie. MowCa przed­
stawia program  działalności na rzecz Keren Ka- 
jeinelll i oznajmia, że liczba 15 tysięcy puszek F un­
duszu Nar., znajdujących się dotąd na obszarze 
zuch. Małopolski, będzie wkrótce zwiększona do 25 
tysięcy, tak, by co druga rodzina żydowska posia­
dała w Jotnu puszkę. Puszka F. N. stanowić win­
na nielylko źródło dochodu, lecz ma zarazem słu­
żyć jako widomy symbol odbudowy Erec Izrael. 
Niestety w związku z ogólnym kryzysem gospodar­
czym dochody Funduszu Nar. uległy zmniejszeniu, 
to też konieCznem jest dla osiągnięcia nałożonego 
kontyngentu jaknajbardzdej powiększyć krąg  osób, 
płacących, na Fundusz

P. Szmulewlcz, prezes Tarbutu na zacb. Małop. 
i Śląsk skarży się na b rak  zainteresowania Zjazdu 
dla spraw  kulturalnych, a w szczególności dla 
Tarbutu. MowCa wylicza zadania, jakich spełnienia 
pudjął się Tarbut. Hebraizacja młodzieży ma obok 
znaczenia kulturalnego również znaczenie politycz­
ne, jest równoznaczną ze zwalczaniem asymilacji, to 
też mowCa apeluje do uczestników Z jazd* by zdzia­
łali coś konkretnego dla szkolnictwa Tarbutu.

Mgr. baipeter (przemawia w Imieniu bloku mło­
dzieży na konferencji i podnosi konieczność konso­
lidacji pracy sjońskiej bez względu na zróżnicz­
kowania frakcyjne. W  tym Celu howCa żąda prze- 
dewszystkiem by Zjnwl wystąpił z inicjatywą zwo­
łania ogólnej konferencji sjoiiistów z całej Polski, 
opartej na sJbklu międzypartyjnym wzgl. wyborach 
na ostatni kongres. Dalej stawia niowCa rerclucję
0 przeprowadzenia w jak najkrótszym czasie .mie­
siąca organizacyjnego" celem odbudowy organiza- 
Cyj sjonistyCZnycłl We wszystkich miastach i mia­
steczkach Zach. Małopolski i Śląska oraz proponuje, 
by Rada 'Jartyjna zwoływana była Co 3 miesiące
1 by Egzekutywa wydala perjodyCznie biuletyny Te 
swej działalności. W końcu p. Salpeter domaga się 
utworzenia przy Egzekutywie referatu młodzieży.

_  POSEŁ Dr. THON —
nawiązując do referatu Dra Schwarzharta wy 
glasza całogodzinne świetne przemówienie, wy 
słuchane przez Zjazd z niesłabnącą uwagą i za 
interesowaniem. Mówca przedstawia najpierw 
zadania ogólnej organizacji sjonistycznej, tegu 
rdzennego sjonizmu, który nie jest i nie powi 
nien stać się jedną z frakcyj, lecz musi pozo­
stać zawsze wszechstronny. Dlatego też mów­
ca jest przeciwny nazwaniu ogólnego sjoniz­
mu .centrum" lub jakiemś określeniem „de­
mokratyczny" itp., lecz żąda zachowania jedy 
nej odpowiedniej nazwy ,sjonista“. Chcemy 
być bezprzymiotnikowi, jednak nie jest to ró­
wnoznaczne z berbawnością — przeciwnie, o- 
góbiy sjónizm musi mieć jasny i konkretny 
program pracy i program nią frakcyjny, lecz 
jaknajszerszy, a zmierzający do najszybszej od 
budowy Palestyny. --------

Znaczną część swego znakomitego przemó­
wienia poseł Dr. Thun poświęca wykazaniu, 
że w psychice żydostwa leży dążność do ulep­
szania i podnoszenia ludzkości, a dążność ta 
objawia się obecnie konkretnie przy budowie 
własnego państwa. Nam nie chodzi o stworze­
nie państewka na wzór przedwojennej Albanji 
czy Czarnogóry, lecz rałem naszem dążeniem 
jest oparcie naszej siedziby narodowej na spra 
wiedliwości społecznej na dobru całej ludności 
na kooperacji wzajemnej. Mówca nie jest 
przeciwnikiem czwartej aliji, ale uważa, że ł>o 
wj'nna ona być oparta na ideologji, a nie na 
spekulacji. W Palestynie musimy przedojyszy 
slkiem popierać pracę na roli, ciężką pracę wy 
konywaną osobiście przez posiadacza ziemi, 
dla latyfundystów żydowskich niema w Pale 
stynie miejsca. Ziemia powinna być przede- 
wszystkiem w posiadaniu żyd. Funduszu Na­
rodowego. Nasze poczucie sprawiedliwości ob 
jawia się również wobec Arabów, z którymi 
pragniemy zgodnego współżycia, którym na­
wet umożliwiamy rozwój i postęp przez sana 
cję kraju, co znacznie zmniejszyło śmiertel­
ność wśród feliachów arabskich, oraz przez od
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Bilu y przez cały dz'eń przy kasie teatru.
W przygotowaniu: K ąc ik  w  K asrjrm  Józku*
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kupywanie od nich ziemi za diogie pieniądze, 
za które poza Palestyną mogą nabyć znacznie 
większe obszary. My do ideologji naszej n;t 
chcemy wprowadzać pierwiastka zdobywania, 
lecz dążymy do rozwoju na drodze postępu. W 
związku z tem omawia pos. dr. Thon krytycŁ 
nie program Źabotyńskiego.

Po krótkiem omówieniu spraw polityki kri. 
jowej mówca żąda od Zjazdu wyrażenia opŁ 
nji, że każdy sjonista bez żadnych przvw  ilfc 
jów ma obowiązek poddać się dyscyplinie pai 
tyjnej. Wkońcu pos. Thon apeluje do delega< 
tów, by wzmogli swą działalność we wszystt. 
kich dziedzinach pracy sjonistycznej. (Burza 
oklasków; długotrwające owacje dla mówcy).

Po przemówieniu pos. Dra Thona wyglmSil retL 
D r B. Seiden interesujący, nader rzeczowy i p rzei 
Zjazd bardzo życzliwie przyjęty referat O położeniu 
gospodarczefn w k raju  z  szczególnean uwzględnię- 
niem ludności żydowskiej. (Obszerne streszczenie W 
go referatu podamy w jednym z najbliższych nume­
rów).

Przewodniczący Zjazdu Dr S y ro p . poddaje następ 
nie pod głosowanie wniosek komisji permanenCyj,lej 
o przyjęcie sprawozdania ustępującej Egzekutywy, 
do wiadomości i udzielenie jej ahsoJutorj im. Wnio­
sek ten został jednomyślnie przyjęty.

Po zreferowaniu przez Dra HUfatelna wniosków 
komisji budżerowoj, k tćra poczyniła nieznaczne zmia' 
ny w opodatkowaniu poszczególnych miast na fun­
dusz partyjny, wnioski te  jednomyślnie achwaluuO 
wmz z rezolucją, że raty podatku partyjnego m ają 
być ściągane kwartalnie z góry.

finieniem komisja permoiiicncyjnej przedkłada
Dr FELDBLUM

wnioski w  sprawie ugody polsko-żydoiwskiej, przy- 
Czem rozpraw ia się z przeciwnikami zawarcia tej 
ugody. Mówca po -kreślą, że Koło Żydowskie jest 
jedynem ugrup)Wnniem w Sejmie, w którem decy­
dującym jest program  polityczny, a  nie chwilowe 
konstelacje i targi a wpłyWy. Fakt zawarcia ugody 
należy pochwalić bez względu na skutku Będzie 
on stanowił w his! rji doniosły moment. Fakt, i ś  
rząd polski odbywał pertraktacje z reprezentantam i 
społeczeństwa żydowskiego, okrzyczanego dotąd ja ­
ko wroga państwa — celem dojścia z ludno ś<Są ży­
dow ską do porozumienia ma większe znaczenie, 
aniżeli najwymowniejsze i najradykalniejsze papie­
rowe rezolucje. Poseł Dr D ion, który jest jodinyiS 
z twórców tej ugody, nie mógł ściągnąć na siebie 
zarzutu, że odrzucił protpiozycje rządu, że odtrącił 
wyciągniętą dłoń do pOu'iuuniienia, gdyż byłaby tfl 
odpowiedzialność tak wielka, że nie możnaby się 
od niej uwolnić. Tak zatem ugodę należało zaw rZeC 
bez Wzgjlędu na skutki, a o konsekwencji i wytr-wa’ , 
niu przy programie świadczy okoliczność, Że kiedy 
po ferjaoh rząd  niedotrzyimal jednego z warunków, 
urnowy, Koło Żydowskie natychmiast pnseulo  do 
opozycji.

MowCa domaga się od przywódców beZwzglę OtaJ 
dyscypliny partyjnej i poddania się uchwałom 
wladi ipartyjnych, a odnosi to w pieiWŁ> m rzędzie 
do posła GriinbaLima.

Dalej występuje Dr Feldblum przeciw rozdrabnia 
niu sjonizmu na frakcje i podkreśla konieazność 
zatrzymania młodzieży w łonie ogólnej organizacji 
sjońskiej.

Dalsze rezolucje, zgłoszone p rzjz  referentów I 
uczestników dyskusji, a  przyjęte przez komisję per. 
m anenryjną przedkłada li mionie i  tej k o  uLłji D t 
Zimmerman. Zjazd uchwala kolejno rerdlucje, któr# 
podamy w jutrzejszym numerze Nowego Dzienni­
ka".

NOWA EGZEKUTYWA I RADA CEN­
TRALNA.

Dniej Dr Zimerman przedkłada wśród na­
pięcia całego Zjazdu listę nowego kierownic­
twa organizacji. Burzą frenetycznyck oklai 
skuw Zjazd zatwierdza wybór posła Dra Tho­
na na prezesa Organizacji Sjońskiej dla ZacłL 
Małopolski i Śląska, poczem wśród hucznych 
oklasków dokonuje wyboru prezesa Egzekuty­
wy Dra Samuela Wahrhaftiga i wiceprezesa 
Dra Chaima Hłlfstcina; członkami Egzekutyi 
wy wybiera zjazd przez aklamację: Dra Ka­
rola Lustbadera, Maksa LauterLacha i  Mgr, 
Leona SalDetra.  *

V,r skład Rady Centralnej wybrani zog ta iłl
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rp E K o iiio u d i paszportówHasfiloHicb i n n M
Wprowadzenie wielokrctr.*«h parzporlów ulgowych po 150 zl.

Kr Feldblum, InL FHdman, Dr. GoUesmao, 
®. Honagwaclis, Dr Herschdórfer, Kopclowicz. 
‘Dr Liebetkiiid, Dr Ludwik Lustbadei Abr. 
Wfu îsbaum, Dr. PiLder, Dr Schwarabart, Dr. 
Sniegel, bamuel Spira, Mgr. Stein, Sz. Wal- 
Jcowslci i inż. Wexner; nada) kierownicy in- 
stytucyj partyjnych wchodzą, z urzędu w skład , 
Rady Centralnej.
t  Po wyborze f*r Hilfslein przedstawia trudru, 
jści, wśród jakich doszło <k< uzignd ąi-niia skla- 
i&a nowego kierownictwa, p oczom wyraża pre- 
ptydjum zjazdu, a  zwłaszcza pKaewouiuiiczące- 
*nu Dr. Syropowi gorące podziękowanie za rze 
ko,we i  eełuw*v prcRKadzenae obrad, diięld cze- 
teu. konferencji Kpełuhia zadanie.
£ Na ZBEketiczaaie .poaeł Dr I ł  .... w; głusza 
“puduk*;. pcaean' ąnfie połaegaoine. wzwając 

igaiów do trytęŻaniej paacy tfła naszej idei. 
f \tŚŁ*Sd! dźwa. ków J i  iNłrwy'*, odśpiewanej 
pi zez wssysflciiti dfełegah w, pragw. Dr. r Syrop 
(ogłusza o gpdz. 12-lej w; nocy !W ZJas d krajo- 
nWJ> <» zamknięty.

k ro m iiA .
E s a B ł y ,  5  s ty c z n ia .

O W J^jrt POS. GRhNBAUMA.
St waniem Zwdązku, iSza-char

nęCzy leżdza do Krs kawa poseł I. Griinbaum 
a LWarszarwy, <0a w y^szenia odczytu na te- 
t>i A  „Moj pogł^J ua t, zw. „ugouę*. Odczyt 
Odbędzie się w najbliższą niedzielę 10. bm. w 
Sdnoteatae „Warszawa*' o godz. 10 rano^ — 
łSsczegóiy doniosą afisze.

*TD*C rL DO PALESTYNYr*
TLn okrzyk padł na zgromadzeniu publicz- 

“aem wi Krakowie nie ze Strony antysemitów 
b  jGłó&u Narodu", leca ze strony przywódcy 
sBundo, gdy, na ndcasdelnym w iecu bezrobot­
nych 2ydóW przedstawiciel Poal^ Sjonu (pra 
l&dcy) zażądał głosu. Nie mamy naturalnie za- 
fynktru wdawać się z tymi panami w dyskusję. 
[Każdy operuje takimi argumentami, jakie wy­
pływają z jego... ideoljgji. Ale w każdym ra­
pcie warto zapamiętać, że Lund uważa zupełnie 
Utuszne zresztą żą lanie zasiłków w kabale (a 
JfcaŁał jest tiar-azSe siedliskiem płutokracji ży­
dowskiej!) za tepese lekarstwo na bezrobocie, 
‘toniźeE emigrację'do Palestyny! Bund w Ame- 
teyce zapatruje się już trochę inaczi j na tę 
jlTOertję-.

» a — « » — ■
“ — SPRAW OZDAN1E Z RADY PARTYJNEJ 
®JON. PARTJI PRACY „HlTACHDUT* pu- 
Hamy z braku miejsca w jutrzejszym nume- 
«ae.
p O ZA1RUDNIEME BEZROBOTNYCH. 
3 ■ uajbliżs^ch dniach odbęd^e się  w biurze 
Wojewody konferencja w sprawie zajęcia bez- 
faboinych, w której wezmą udział p. wicemi­
nister Dudek, komisarz Ostrowski, naczelnik 
iWydj talu pracy i  opieki spoi. D  Kwiatkow­
ski i naczelnik urzędu pośrednictwa pracy Dr 
Muller.

NOWE CENY PIICZYWA. Wojewódz­
two po wysłuchaniu magistratu, Izby handlo­
wej i przemysłowej, oraz stowarzyszeń pieka- 
szy ustaliło od di la 2 bm. aż do odwołania na 
stępujące ceny pieczywa: Za 1 kg. chleba ży- 
trvgo  jasnego 42 grosze, ciemnego 35 groszy. 
i  bułkę zwyKią o wadze 5 dkg 4 gr, 1 bułkę 
Wiedeńską i rożek o wadze 4 dkg. 4 grosze. — 
W sklepach spożywczych (poza piekarniami) 
Wolno doliczać do ceny 1 kg. chleba 2 grosze 
Więcej, a na 3 bułkach 1 grosz więcej.

-  ZAMACH SAM Hió.iCZy Z POU O D U  NĘ­
DZY. Doia 3 ban. o godz. 17-Iej lsiło v ił o d tr ą ć  
Webie życie przez zad-nie sobie 1any wiżifl poniżej 
IK.tki piersiowej Karol Kłyś (lat 26), zatn. przy Ul. 
Krakow skiej 26 Oespj.-ata odwiozło pbgfftóMc 
ratunkow e do szpitala św. Łazarza. PrzCtvną usiłó- 
nanego  samobójstwa był brak środików do życia.

— W IELK A  KRADZIEŻ MIESZKANIOWA. Na 
łr to d ę  Ilersza Mctzg ;ra, z tmieszłriłego przy ul 
Kcfletek 1. 17 skraiiio-no dnia 3 bm. około godz. 18 
i  zali.kniętego mieszkania b iż ite  ję i  s re b ro  Ole­
jow e ogólnej wartości 5.000 zł. SfflicawCa dostał się 
jjto n ieszknnia przy pomoc<r dobranego klucza l ib  
Ir; tr, :ha. Skradzione rZiCzv (p a ra  sreb rnych  licbta

„Dziennik Ustaw Rz, P.“ z 31 gruama 1925. 
Nr 133 poz. 949 ogłasza ni>we rozporządzenie 
ministra skarbu w porozumienia z ministrem 
spraw wewnętrznych z 22 grudnia 1925 w 
sprawie opłat za paszporty zagraniczne. We­
dług tego rozporządzenia dotychczasowe opła­
ty za paszporty zagraniczne tak normalne jak 
i ulgowe pozostały niezmienione. NatomiasL 
rozporządzenie to wprowadza nieznane dotych 
czas paszporty ulgowe wielokrotne po 150 zł., 
oraz pewne uproszczenia przy wydawaniu pa­
szportów.

1 tak paszporty ulgowe jednorazowe i wie­
lokrotne mają być wydawane osobom udają­
cym się zagranicę w celach handlowych pi zez 
władze administracyjne 1-szej instancji na 
podstawie zaświadczenia wojewódzkiego wy­
działu przemysłu i handlu za zgodą delegata 
'izby skacbowej.

Paszporty na wyjazd w celu kształcenia się, 
uczestniczenia w zjazdach naukowych itp. bę 
dą wydawane również przez władze admini­
stracyjne Iszej instancji na podstawie zaświad 
czenia ministerstwa wyznań religijnych i o-

rzy (litycznych, 4 pary s r o b 'n / ’h  'Ł*k 1 w kleky 
trłiakSfrta srebrna antyczne lornetka kulczyki 
z diamentami, obrg^sku stał. «, j> and* pub arki

świecenia publicznego za zgodą tu ju s te ra m  
skarbu.

W przepisach co do wydawania pa&Tpoc&far 
na wyjazd w celu leczenia się, w celach spofea 
cznych lub służbowych nie zaszła żadna 
na. Natomiast przepis paragrafu 5 doiyczy w® 
dawania paszportów ulgowjch w ważnyc8 
sprawach familijnych, majątkowych l a b  oso*  
bistych po 20 zł., wprowadza ułatwienia o iu  
chodzi o nagły wyjazd.

Nadto będą mogły być wydawane ulgowa 
paszporty wielokrotne za opłatą 150 zł. na| 
wy jazd w celach kształcenia się, leczenia, spo* 
łecznych, służbowych, familijnych, mająt* 
kowych i osobistych, lwz tylko na podstawia 
decyzji ministerstwa spraw wen nętrznycL W 
porozumieniu z ministerstwem skarbu.

Podarna o paszporty należycie udokumen* 
towane należy wrmsić jak dotychczas do1 
władz administracyjnych I-szej instancji. —• 
Decyzja co do wydania paszportów ulgowych 
w celach kuracyjnych, społecznych, familij* 
nych, majątkowych, osobistych przysługuje 
jak dotychczas województwu za zgodą delega­
ta izby skarbowej.

srebrne) jn  ijdo\ „ty siQ w  łlftfatpjudgej s la b * , 
cfaodżffinja w toku.

Głośne aresztowanie dyrektora krakowskiej filji 
Polskiego Banku Przemysłowego Fildppiicgo stało 
się niezwykłą aferą, która zat icza Coraz szersze 
kręgi. Zgodnie z naszą zapowiedzią nastąpiły po 
aresztowaniu dyr. Fiłippiego dalsze aresztowania 
dwóch byłych dyrektorów tegoż Banku.

Na poS .-Cenie sędziego śledczego Pelczara organa 
policji Wysłały W Sobotę wywiadowcę do Katowic, 
d1a dokonania aresztowania Feliksa Wilińskiego, 
b. dyrektora PoflrJkitgio Bonku P i zełnysłowego 
w Krakowie, a obecnie dyrektora katowickiego od­
działu Bajiiku Gospodarstwa Krajowego. Aresztowa­
ny W iliński nie chciał jechać do KrakoWa koleją, 
lecz w  towarzystwie żony i teściowej udał się Wraz 
z Wywiadowcą poiLcji do Krakowa własnym samo- 
chiodtem. P rzy rozstawaniu siię z żoną „pod Telegra 
Sein“ ImtiSliiana W ilińskiego siłą wprowadzić do 
Celi.

Również z piolecenia sędziego śledczego Pelczara 
rozpoczęto poszulciw arna za trzecim byłym dyrek­
torem Polskiego Banku Przemysłowego Tadeuszem 

) Wlntarzem, który obecnie był generalnym inspekto­
rem banków posiadających gw arancje Banku Go­
spodarstwa Krajowego. W lniarza mieszkał stale 
w .Warszawie i odbywał objazdy inspekcyjne po ca­
łej Polsce. Policja dowiedziała się, że Wmiiarz 
przebywa chwilowo w Sosnowcu, wobec czego po­
słano tam wywiadowcę, który jednak WindarZa nie 
zastał, gdyż wyjechał on  autem do Krakowa Tu are 
sztowano go w poniedziałek rano i  Odstawiono do 
sądu.

Ślediztwo w sprawie ohydnego mordu, dtokoPanc 
go W- piątek w cegielni w Płaszowie, prowadzi po­
licja w  dalszym ciągu. W edług zebranego dotąd 
niaterjału śledczego, 1 rwawn zbrodnia miała prze­
bieg następujący:

Porębska zajmowała pokój i kuchnię tuż za kan- 
celarją  cegielni, w której urzędowała jako kasjer­
ka. Krytycznego dnia, o godzinie 6 wieczór ktoś Za­
pukał do kancelarji. Syn Porębskiej, k tóry wrócił 
właśnie z miasta, wybiegł aby otworzyć drzwi ;pn 
kającemu. W  tej chwili stanął w  orzwiacŁ W ójto- 

\ wdez i udea zył chłopca w głoiwę ru rą  ż c ła n ą . Gdy 
zbroczony krwią Porębski runął na ziemię, wpadł 
W ójtowi m z  Piwizwarceykia n i  Zielińskim do ku- 
chni i tam Zieliński wy rwawsizy W ójtowiczowi szta 
bę żelazną, uderzył w  głowę Karkow ską, a  potem 
Porębską. Porębska padła nieprayto rina, a  Ziar- 
kowska niespostrzeżona p rzez rabujących mieszka­
nie bandytów. wybiegła do sąsiadów Musielaków, 
wtey-wając ich na raitunek. Momentalnie czwarty ban 
dyta Dzięgciajrz, stojący na straży, widząc nadcho­
dzących Mua duków, wpadł do mieszkania Poręb­
skiej i  osL-zegł towarzysz}. W tedj Piwowarczyk fwr 
wał sztabę i  w jb ieg ł ua ^podwórze. Pierwsza padła 
podoi asam i mordeiCj Piw owarczyka sb a Muaie-

Dalsze sutegóły ehyditj ibrochi w P łau tw ii

Aresztowania Fiłippiego doltouano wśród niezwy 
kłydt oliOliczności. Przebywał on przez dłuższy czas 
w Nicei, gdzie zadatkował już willę, zamierzaj jfif 
podobno osiąść tam po zlikwidowaniu olbrzytniego( 
m ajątku sw ej żony w kraju. ZaznaCzyC baw i sm na­
leży, że wszystkie posiadłości Fiłippiego za,pisans| 
są na nazwisko jego żony. W drodi/.e "owrotnej nat 
święta zatelegrafował Filiplpu z Wiedrua do nodzS-t 
ny, że przyjeżdża Ponieważ policja miału już ul-  
kaz aresztowania go, przeto wywiadowca dokonał 
aresztowania bezpośrednio po przyjeździe do K ra 
kowa.

Wszyscy trzej aresztowani dyrektorzy sto ją  pod 
zarzutem zbrodni oszu tw a  z par. 197, 200. 202 i 203 
u. k. oraz zbrodni sprzeniewierzenia z par. 183 i; 
184 u. k. Głównie chodzi tu o  spekulacje giełdowe* 
dokonywane na Sak odę banku dalej o  oszustwa j( 
sprzeniewierzenia przy budowie gmach i „na Gród-, 
ku“, oraz o  udzielani* kredytów  bez gwarancji to-: 
Wianzystwn „ŻeAazobeton" w Krakowie. SpefcuUCje 
giełdowe aresztowanych dyrektorów polegać miały} 
na nabywaniu znacznych ilości papierów giełdowycH 
k tó re  w wypadkach stra t zapisywali na konto ban-1 
ku, zaś w razie zysków zatrzymywali akcje dlaij 
siebie. W  ten sposób Polski Bank Przemysłowy po-: 
u a a ł  stale straty  na akcjach a równocześnie dyrek-1 
torzy jego wzbogacali się, nie ponosząc żathtegoi 
ryzyka. ,j

Szczegóły śledztwa trzym ane są w tajennocy. Po-i 
dy bno m ają nastąpić dalsze aresztowania.

lukowa, którą drugi bandyta wciągnął do i.ucKhl, 
a równoCtesn:c Piwowarczyk zamordował Musleła- 
ka którego wciągnął do kancelarji. Po uniea todł - 
wieiwu wszystkieł^ bandyci ąplądrowaK mieszka-. 
nie i  dokonali n b u n k u . .Wszystkie sprzęty w mie-j 
■izkaniu i ściany w  kancelarji i kuchni zbazgrouo 
tą  krwią ofiar, która na podłodze ro z m a  >5ę kału­
żą. ,

W d-nau wczorajszym prowadzący śledztr^o icotni-, 
sarz połiCji Pofllak udał się  WT.12 a Hwowarczy-, 
kłem autem na miejsce czynu. Piwowarczyk jechał 
sikuty kajd inama. w asystencji wywiadowców i po-: 
sterników, ego policji M orderca p r-z m a ł rtę do 
żhrodtai i wslkdiaał , uiejsce, gdzie ukfyl swe skrwa­
wione hiuty.

Selmja zwłok M usiduków  odbyła się w niedzie­
lę rano. S wieardzono u dba ofiar zbrodni zfniażdlże- 
n it kości czaszkowych i  przekrwienie móofgu, co 
było przyczyną zgonu. Porębski po tri panacji Cae- 
szki jest zopd  i ‘ przytom ny i wczoraj t w '  ił orze. 
ełnrtiaay Stan Porębskiej je *  b e ło jd z ie jn j, gSyŚ  
mózg jest bez oełony kości.

Po ufkońcsenin śledztwa iDordrtCy zostaną o d ­
stawieni dzisiaj do wtąaMi ki-Lowwdeigo agdu iscę 
gOWego karnego.

/



tfr. 4 „NOWY DZIENNIK", środa 6 stycznia Sir. 5

Wlilka ankieta o kryzysie demo­
kracji I parlamentaryzmu

łtPiager Presse" publikuje w numbrze nowo 
łocsaiym obszerną ankietę o demokracji i parła 
aeutaryżmie, O ich trudnościach i usunięciu 
tychże. Na ankietę odpowiedziało przeszło 40 
oiutorow między innymi wybitni politycy świa 
■Jowi I socjologowie, były premjer i obecny mi 
aiSter spraw wojskowych Painleve, poseł Iran 
cuski Bluni, wybitny historyk i socjolog Au* 
Jard, sekretarz angielskiej Labour Party Hen- 
jfcrson, polityk lord Parmoor, dziennikarz an. 
jpelsltl Steed, przywódca amerykańskiego 
SBonnaotwa socjalistycznego Hilląuit, były 
Icanclerz niemiecki Scheidemann, były mini- 
»ter Rzeszy Koch, przewodniczący sejmu Rze­
szy Loebe, duński premjer Stauning, czesko- 
rilowacki minister spraw zagranicznych clr. 
Cmesz, były minister rosyjski i historyk Mil- 
jfukow, niemiecki filozof F. W. Foersterz. W 
wnkiecie przeprowadzorio krytykę współcze- ' 
Jtjycii rządów parlamentarnych, ale równoczc 
Sńie wyliczone są zasługi tego systemu.
| Szczególnie jawnym obrońcą parlamenta­
ryzmu europejskiego jest były premjer francu 
ski Painleve, który konstatuje, że parlamenta­
ryzm, jak każde publiczne dążenie musi natra 
fiać na trudności. Ale jest przedwczesnem inó 
Wić o kryzysie w dobie, w której udało się pod 
4>isać układy locameńskie Nigdy nie wolno 
•apominać słów prezydenta Masaryka, że de­
mokracja nie jest czemś naturalnem, dlatego 
♦siąga się ją  pracą i trudem.

Jako wielki obrońca demokracji występuje 
4a]tfe Hendefson, który niebezpieczeństwo dla 
demokracji widzi tak w komunizmie, jak i we 
faszyzmie. W artykule swym wyrażą on prze 
świadczenie, że tak w Anglji, jak gdzieindziej 
.demokracja 2na jdować Się będzie nadal w zwy 
■łięshhn pochodzie. Przekonanie o nowych zwy 
eięstwach demokracji wypowiadają prawie 
Wszyscy autorzy.

Minister spraw zagranicznych Czechosłowa­
cji dr, Benesz widzi problem demokracji głów j 
<łie w wychowaniu demokracji a więc wycho- j 
iWaniu przywódców i mas. Do demokracji wy 
ihowujemy się dopiero, ponieważ żyjemy na 
przełomie społeczeństw monarichdczłia-arysto- 
ftfatycznych i demokratycznych. Demokracja 
;Wyszła już ze stadjum pierwszego, ale nie 
przeszła jeszcze okresu drugiego. Gotowa de­
mokracja dotychczas nie istnieje. Demokracja

musi być stale tworzona, chroniona, podtrzy* 
mywana i wzmacniana. Dlatego demokracja 
jest stale ideałem. Prawdziwy demokrata jest 
bohaterem, bezustannie o ideał len walczącym. 
Od przywódcy demokracji nie żąda się śmier 
ci, lecz życia i nieustannej pracy. Trudności 
demokracji przysparza pożądane odosobnienie 
jej przywódców, którzy muszą przemóds mnie 
mania indywidualne w interesie publicznym. 
Koniecznym warunkiem demokracji jest wa­
runek większej obiektywności partyjnej. Pro­
blem demokracji jest zatem problemem do­
brych przywódców, którzy mogą reprezentoc 
wać rzeczywiste dążenia ludności.

W ankiecie wzięli również udział dwaj pol­
scy autorzy Aleksander Świętochowski i Flo- 
rjan Znaniecki. Świętochowski proponuje W 
miejsce powszechnych, bezpośrednich i nie­
kontrolowanych wyborów zaprowadzenie ogra 
r.iczonych, pośrednich i cenzusowych wybo­
rów. Gminy powinne wybierać delegatów do 
sejmików okręgowych, sejmiki okręgowe do 
sejmów wojewódzkich, te zaś dopiero wysyłać 
posłów do parlamentów.

Prof. dr. Flocjan Znaniecki, socjolog uniwer 
syletu poznańskiego w obszernym artykule pt. 
„Socjologiczne przyczyny obecnego kryzysu 
demokracji" stwierdza, że współczesny kryzys 
parlamentaryzmu nie da się wytłumaczyć je­
dynie ostatnimi zdarzeniami politycznymi. 
Źródła kryzysu leżą w pewnych konfliktach 
i wadliwej harmonji socjalnej i psychologicz­
nej, podstawach nowoczesnego życia kultural 
nego. Profesor Znaniecki występuje z tezą i- 
stnienia konfliktu między tendencjami demo­
kracji a gospodarczą oiigarchją, która jest prze 
szkodą każdego dalszego postępu demokracji. 
Dalszą przeszkodą dla rozwoju demokracji 
jest konflikt między demokratycznymi tenden 
cjami a systemem państwowego związku przy 
musowego. Psychologicznie i technicznie możli 
Wem jest, że całe społeczeństwo nowoczesnego 
narodu dopuszczone zostaje do bezpośredniego' 
udziału w publicznem wystąpieniu narodu i 
że udział taki jest bardziej twórczy, aniżeli 
jakiekolwiek posłuszeństwo, które uzyskiwane 
jest przez rząd w drodze środków przymuso­
wych. Autor powołuje się na przykłady kole­
ktywnych i dobrowolnych usiłowań mieszkań 
ców państw, znajdujących się w niebezpiecz­

BZ L. CITRON

GALER JA PRZECHRZTÓW
*9) Jaków Aleksandrowicz Brafntan
i Gzem to może być: Bezuzetoość, czy obłuda? 
Wie rozumiałem i ode mogłem się powstrzymać od 
la lazogo pytajnia:

—  A może także dla Żydów?
— T«k, także d ła Żydów — odpowiedział bezczel­

nie, Widząc jak wszyscy byli tern kłamstwem oburzę- 
*ń, dodał: Nie wiarzyifie? To dziwneI ŻydoStwo 
m ajdu je  się obecnie w Sytuacji, w której żaden Hid

nde znajduje; ortodoks.; spodziewają się wyzwo­
lenia zapomną cudu — me»ja«£ przyjdzie! Inłefllgen- 
£ ja  wieko pokładła nadBiei w równouprawnieniu; a 
ło  są  przecież tylko fantazje; wy tak długo i z ta­
kim  samym rezultatom będziecie czekali na to ró- 
M łouprawniehie, jak wasi dziadkowie na mesjasza. A 
"•to przyszedł Br atm an 1 Uwolnił 19 Żydów wraz z 

datcóml, wnukami 1 prawnukami z nlewołi — a 
▼*u to jeszcze mało?

Fo takich gruboskórnych drwinach z jego SłPCny 
Oto rozmowy dalej poważnie prow adsić i
Jjatago w drwiącym  tonie dodałem:

— Jak obie Aleksandrowiczu? Spotkałem
w Mibrftu jedbego z tych, któregoście uwolnili z

* ten, zupełnie Inaczej ulż Bileam zamiast 
■?«« błogosławić, porządnie was przeklinał za to

,!WyryroJoHi«.
iWteuoras odaswała się pani BrałLnaa: *
— To nupewuo był ten kaleka.

Tak, kaleka — potwierdziłem.
Ł y r sfaaan tak alę zaczął śmiać, ża b ra ł cię aż za 

* jefio Kma powiedziała; 
y j — To prawdziwa kara boska z tym nędzarzem. 
^  kiedy dclykl m « n u m giowl idę przschrzcił

nych kryzysach, zaliczając tułaj odparcie bol­
szewickiej inwazji w Polsce w roku 1920. Mi. 
mo to nie bywa przedsiębrane nic skutecznego, 
by rozszerzyć te metody bezpośredniego udźia 
łu ludności w dobie krytycznych okresów tak 
że na oz»s normalnie funkcjonującego państwo 
wego życia codziennego. Obecny kryzys demo 
kracji jest więc kryzysem systemu państwa 
przymusowego.

Dalszą przyczyną kryzysu demokracji jest 
fałszywe stosowanie politycznych metod w na 
woczcsnem życiu politycznUn, co profesor Zna 
niecki usiłuje obszernie udowodnić.

W redakcyjnym resume na podstawie nade­
słanych odpowiedzi mogła „Prager Pressa* 
skonstatować ciekawy fakt, że w okresie obec­
nym nie chodzi o kryzys parlamentarnych I 
demokratycznych zasad, ale raczej o kryzy* 
parlamentarnej i rządowej techniki. Kryzys 
ten nie jest nowy. Objawiał mi się równie® 
przed laty dwudziestu, chociaż w innych for­
mach. Wtedy występowano przeciw rządna^ 
dziś występuje się przeciw demokracji, ohocłal 
chodzi o niedoskonałość techniki rzędowej* 
Także w kryzysie parlamentarnym chodzi ra­
czej o brak osób w inicjatywie, który się obefl) 
nie prawie we wszystkich parlamentach obją-, 
wia. Do obniżenia życia parlamentarnego przy 
czyniły się po większej części rywalizacje par 
tjyj politycznych. Niezdolni politycy są częsU 
obrazem niezdolnych wyborców. Wyborcy nU 
są w ostatnich czasach we większej części k n  
jów uświadomieni. Przedkłada się im gotowe 
programy polityczne i sugeruje się im, że roet 
mią i mogą rozumieć politykę. Z tego wszystk 
kiego należy wyciągnąć konsekwencje. Nałei 
ży dążyć do udoskonalenia urządzeń parlame*. 
tar nych. Rządy muszą zostać zdemokratyzowł, 
Ue. Part je muszą walczyć nie o potęgę, lecz o (, 
pinję o danym problemie. Wola ludu muSt 
mieć wolną drogę, a nie śmie się wywoływał 
zbytecznych kryzysów rządowych. Demokrtu 
cja jest dzisiaj jedynie potrzebną i możliwy 
futmą rządową.

Wzmagające się wykształcenie |  uświadomił 
nie proletarjatu uniemożliwia inne sposoby ra 
dzenia. Żadna dyktatura nie może się w dobił 
obecnej długo utrzymać. Dzisiejsze urządzeni* 
parlamentarne są pierwiszym krokiem do pa* 
nawania prawdziwych zasad demokratycZ* 
nych i są także jedyną możliwością dla zachl, 
Wania porządku prawnego i swobody w spoh, 
czeństwie. Dlatego rozwój będzie m im o  poza* 
nych uchyleń wracać zawsze do demokracja

nie ma się od niego spokoju. Nde można sdę od nie­
go odczepić. Dio nie ma koszula —  daj mu więc ko­
szulę; nie ma bulów — daj mu więc buty. Zona go 
porzuciła — daj mu więc żonę. Przedstawcie sohie, 
że nawet do W ilna dotarł piechotą, Łaledwo się go 
pozbyłam.

— Charakterystyczną jest eeohą żydowską — o- 
dezwał się Brafman — że gdy ktoś z nich »ię wy- 
chrzci, myśli, że uszczęśliwia oaly świat chrześci­
jański, że powinno się go za to zrobić coaajmniej 
generałem luh ministrem...

— To wykazuje tylko — odpowiedziałem — że na­
wet te w yr sutki społeczeństwa znają Wartość żydo- 
stwa i tanio sdę nie chcą sprzedać.

By przerwać tę nieprzyjem ną roztnoWę, powstała 
p. Szteinborg i zaprosiła nas do jadalmi, gdzie poda­
no samowar. J« podziękowałem mówiąc, że nie 
mam Czasu, pożegnałem się i odszedłem".

3.
Upłynęło ĄesacZe kilka lat, a dla BraImana I jego 

antysemickich projektów nastały leprfe czasy. Było 
lo po śmierci Murawiawa, gdy do W ilna na jego 
miejsce przyjechał generał- gubernator Kaufman. U 
niego Brafman miał już więcej szczęścia. Kaufman 
był wprawdzie uczciwym człowiekiem i wrogo do 
Żydów się nie odnosił, ale będąc z natury Człowie­
kiem o słabej woli ulegał wpływom najbliższego 
swego otoczenia, które przedstawiło mu Bralmana 
jako wielkiego uczonego w  sprawach żydowskich, 
doskonałego znawcę żydowskiego życia i równocze­
śnie jako gorącego oddanego przyjaciela Rosji. 
Wkrótce dla B r m a n a  stał gabinet Kaiifmauna otwo 
rem, a B raM an Składał jeden m em orjal Za drugim, 
wszystkie zaś plany zdążały ku temu, by utrudnić 
życie Żydom,

N iedługo trw ało , aż  o  tych  nieba<pleczuych pro-

j, kłach Brafmana dowiedziała się żydowska 
Wileńska. Między przedstawicielami wileńskiej gmh- 
ny żydowskiej słynął Wtenczas jako wielki uccony 
oraz pełen i  świeckiej wiedzy reb  Jakób Barit, ałbu 
jak go wszyscy nazywali, reb Jenkele KOwner. Ten 
oto r. Jakób Barit dzięki wielkiemu swemu taktow i 
i wymoiwde podobał się bardzo generałowi Kaiuliun- 
1-awtl, u którego fflu się zawsze sioczęśdłoi, hekroŁ 
interweniował w sprawach żydowskich. Gdy Borft 
dowiedział się o machinacjach Braftnaoa, udał ślą 
natychmiast do generał- gubernatora Kaułmalm 
i dał fflu do zrozumienia, że tak ważnej sprawy, jażb 
żydowska nie powinno się rozstrzygnąć na ipłokłat*. 
Wie opinji jednego tylko Człowieka, chociażby ten 
Człowiek był bardzo wielką i wySoką osobistością 
i dlatego proponow ał,' by jfiany Bralm ana przedło­
żono komisji żydowskich i chrześcijańskich pfZfed- 
Staw ioidl północno- zachodniego zakątka. Kauftowił 
zgodził się na wniosek reb Jenkełu, a  komisja wtardlt 
ce została zwołana. Brafmanowd « d i  ta  kotabjtt 
była bardzo w niesmak I dlatego wytężał wsosystKU 
•iły, by d!o niej nie dopuścić, 00 mu się jedtiak z® 
udało, gdyż komisję zwołano w oznaczonym tetrmł- 
nie. Należało do miej około 10 żydowskich praedatt- 
wicali, a  między innymi Lewaoda i * Szteinbcrg ortut 
wyżsi urzędnicy państwowi. Na roskaz KnułmanO* 
miał Braf.nan sana wobec komisji bronić siwych  
projektów.

Posiedzenia konziaji odbywały tlę  pod przewrtSalC- 
Iwem reb Jenkeła Bmrita, który p row adzi je, Jadci 
gazety z  owych czasów donoszą z taktom m*w- 
stwom i objoktywizmom, że wsayscy z góry  praewfr- 
dywali, że BraftnunowI plany się nie udafcą.

0  tych posiedzeniach komisji opowiedBtał Jąń ą*> 
Lewaoda następujące szczsegćiy:

Ciąg daltay aastąrł.
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„NaczeFny w ćd i Marek OdroDiAski‘1
Warszawski 

szy wyciąg z
„Kurjer Poranny" ogłasza dłuż 
tajnej odezwy „Departamentu 

Propagandowo-Wywiadoi\Mczego Armji Rata* 
ku Polski1.

„Wszystko wskakuje na to — pisze „Kur. Po 
ranny", że o ile nie mamy do czynienia z oa 
nowieniem działalności słjrnnycii „Pepepów", 
za tą akcją kryje się jakaś tajemnicza ręka, 
której celem jest wywołanie zamętu wśiód naj 
mniej odpornych umysłowo kół dia niewiado 
mych rachub.

Odezwa zawiadamia na wstępie tytułem ko 
meutarza: „W dniach 6-go, 7-go i 8-go grudma 
(1925 odbył się w Warszawie Zjazd pełnomo­
cnych przedstawicieli poufnych otrganlizacyj 
faszystowskich i typu pokrewnego. Zjazd u 
‘znał obecne polityczne i ekonomiczne poloże- 
nie Polski za brndzo groźne i postanowił kie­
rownictwo całej akcji przeciwmasońskiej zło­
żyć w ręce Marka Odropińskiego. Od tej pory 
.wszelkie organizacje faszystowskie, zachowu­
jąc do czasu swą strukturę organizacyjną, ma 
|}% tworzyć jedną Armję Ratunku Polski".

Odezwa: „Do Armji Ratunku Polski i uczci 
Wych Polaków godnych zaufania", wydana 
jest jako „Rozkiz Nr. IV." Naczelnego Dowodź 
lwa. Podpisana jest przez „Naczelnego Woaza 
lArmji Ratunku Polaki" Marka Odropińskiego 
1 jego „adjutanta", Ryszarda Kowalskiego,

Odezwa obejmuje 7 punktów. Pierwszy 
punkt poleca „ścisłe przestrzeganie tajemnicy" 
ale zezwala ,pi«łać rozkaz nr. IV. drogą pou­
fną do wiadomości wszystkich uczciwych Po 
laków, stojących do tej pory poza organizacja 
mi faszystowskiemi".

Punkt II. twierdzi że „masonerja narzuciła 
Polsce rządy masońskie". Czytamy: „Nic więc 
dziwnego że w rządzi" Skrzyńskiego zaledwo 
dwóch ministrów nie jest członkami loży. Wy 
chodzą z  tego takie potworności, że niejaki 
Sławek, nizszy oficer rezerwowy, narzuca swe 
rdzkazy ministrowi Żeligowskiemu, młodsze­
mu bratu loży, urzędnik Berloni swemu 
zwierzchnikowi Skrzyńskiemu, zaś Kauzik 
Władysławowi Grabskiemu M rsoński rząd 
Sla zyńsl iego jeszcze bardziej tylko pogma­
twa i tak już powikłane sprawy Polski, byle­
by tylko ukryć nadużycia w skai bie, popełnio 
ne przez braci masonów poprzedniego rządu. 
Przeszkadzać mu w tem nie będzie skorumpo­
wane Sejm, który dawno już się rozstał z tzw.

inne rzeczy7, 
urżędników,

i

uczciwością ludzką. Wiedząc te i 
wiedząc dobrze o sprzedajności 
wypowiadam walkę bez pardonu masonerji 
jej satelicie, socjalizmowi wszelkich odcieni o- 
laz tej zgniliźnie rnoialnej partji, osłaniającej 
swe brudne cele hasłami Bóg j Ojczyzna.

Punkt III. obwieszcza: „Masonerja znów wy 
suwa oózefa Piłsudskiego i przygotowuje za­
mach stanu. Kukla Wojciechowski na każdym 
kroku daje dowód swej służalczej uległości dla 
masonów7, co stanowi prawie pewnik, że sam 
do nich należy"... „Rząd Skrzyńskiego powi­
nien natychmiast rozpocząć kontrakcję. Ja się 
ich nie pytam o ich przekonania, ale za dopu­
szczenie do zamachu będę wieszał".

Punkt IV. nakazuje w chwili akcji czynnej 
traktować Żydów „jako wojująca stronę wro­
ga"

Punkt VI. wzywa do organizowania po mia 
istach

ski i nieczekania chwili nawiązania kontaktu 
z którąkolwiek organizacją lub nawet inną 
piątką, ale „dokonywania czynów".

Punkt VII. zapowiada uznanie, za dowódcę

każdego, „kto utworzy organizację I poprowg 
dzi czynną akcję faszystowską na swoim terń, 
nie" i wzyvva do włożenia „płóciennych koszul 
szarych", po których podkomendni Marka Oo 
dropińskiego poznawać się maję osobiście".

Jak z powyższej odezwy widać, obłąkana 
głowy powi acają do kukluksklańskich pumy., 
słów z grudnia 1922 i z grudnia 1923 r. Położę 
nie ręki na „Pepepach" przez ministra Soł tana 
uciszyło ten obłęd na dwa lata — ale ponieważ, 
sądy „nie miały dotąd czasu" zając się tą spr* 
wą, a dawni ministrowie z rządu Cli jen o- Pia* 
sta — ci „dwaj nie-masoni“, są utowu u wł*e 
dzy, obłęd znow hula. Ujawnionym i reklamm 
jącym się nawet na zagranicę „faszystą pcL, 
skirn" jest upatrzony przez rząd na ambasada 
ra przy Mussobnim p. Stanisław Kozicki. Za-, 
pewne premjer zechce od p. Kozickiego poinioą 
mować się jesżcze przed jego nominacją, ktg 
jest ,,'Maitk Odropiński". Ale jeżeli przy&złjj 
„ambasador" — zechce zasłaniać się ;,faszy« 
stowską tajemnicą zawodową", sytuacja bę* 
dzie się przedstawiała tiochę głupio. Nie głu-v 
piej jednak niż przy ^m em  powierzeniu p̂ , 
Kozicldemu misji przedlstawicieLa demokraty
cznej Polski zagranicą — za zgodą trzech lewi 

wsiach „piątek" Armji Ratmiku Pol- | cowycli ministrów, którzy u licha mają cny Ml
coś do powiedzenia przy nominacji ambasada 
rów Polski i nie zasiadają w gabinecie, iako.., 
kukły?"

Z dziejów legionu żydowskiego
Wspomnienia pułkoar. Johna *>atarsona.

Poniżej podaj omy urywki wspomnień komen­
danta legjonu żydowskiego z wojny światowej, 
PatersOna. Wsponmienia, te są szczególnie obe­
cnie po przeniesieniu szjtandirfu tego legjonu do 
Palestyny, aktualne. Poglądy Putersona o wpły­
wie legjonu na ustosunkowanie sii mcx arstw 
do idei żyd. siedziby narodowej' podlegają oczy­
wiście dyskusji — Red

Dnia 23. września "917 podała londyńska 
„Gazette Officiale" uchwalę rządu w sprawie 
uformowania pułku żydowskiego i zamianowa 
la mnie komendantem. Równocześnie doniesio 
ho, że pułk ten otrzyma nazwę żydowską i spe 
cjalne odznaki. Zaledwie opublikowano tę wia 
domeść, a już wystąpili przeciwnicy żydowscy 
przeciw temu pułkowi. Rozpoczęto odbywać 
tajne narady i konwentykle, redagowano listy 
do wpływowych osobistości a w końcu 30 
września zjawiła się u ówczesnego ministra 
wojny lorda Derby deputacja notablów żydo 
wskićh, by zaprotestować przeciwko nazwie

„Jewish Regiment", przecisy szczególnym ocTó 
znakom, w końcu nawet przeciwko formowa­
niu tego rodzaju pułku. Deputat-ji udało - się w 
końcu osiągnąć to, że zaniechano nazwy „pułli 
żydowski" i nie jxtzwolc.no również na szt ja. 
gólne odznaki. Pułk otrzymał poprostu naz 
„Royal Fusiliers" (strzelcy królewscy). Tchón. 
liwi przeciwnicy mogli sobie j< dnak zaoszczę 
dzić próżnych wysiłków. Legjon był na całym* 
świecie znany, jako „leg jon żydowski". L eo  
przeciwnicy, rekrutujący się przeważnie z ob«. 
zu asymilantów londyńskich, nie dali za wy­
graną. Nieznane osobistości odwiedzały wsch* 
dnie części Londynu i dzielnice zamie«ck !• 
przez Żydów w większych miastach prowin-, 
cjdSJalnych i usiłowały namówić mieszkańców 
żydow skich, by nie wstępow ali do nowo fo r . 
mującego się pułku, by w ten sposób idea le­
gjonu żydowskiego nie odnioJa skutku. Na-i 
wet na froncie agitowano bardzo pochopnie

Z teatru im. J. Słowackiego
fT  D E U N “ sztuka w 4 aktach Melchiora Lengyela.

Swego Czasu pod w pływem pusm Lafeadia Hear- 
fta, Aingjlika w Jaipootji rozkochanego, powstała w 
Europie tak z., una japońska choroba. Śniły nam 
« ę  ciągle Wiśniowe Sady, chryzantemy, małe, ra d lo ­
n e  domki z  Czajinej laki, sam uraje i — ponieważ 
fcyl&śmy jeszcze bardzo młodymi — gejsze... Potem 
Japończycy sam i się postarali, byśmy tę legendę o 
Jupomijs, skoafnomowali z  rzeczywistością, a wten- 
m a  przekonaliśmy się, że i  tam żyją ludzie biedni 
I  łHogaCL głitpi i mądrzy, ludzie szczęście chyba 
W osiach swych oglądających i ludzie, którym  się 
form alnie zozęście narzuca. A zresztą  Europa 
Jest kapryśną panią i Ciągle zmienia przedmiot swe­
g o  flirtu. Wszak cichą imelodję japońskiej g itary 
w yparł głośny, wnzasl liwy jazz-band murzyński, a  
OrurZyniątko —  jak to  złośliwie d nieporównanie 
fciwcapośp Wykaz. J  p. Irzykowski w swej operacji 
Wad młodym polał ,tn poeta Anatolem Stei n-.m — 
wkroczyło nawet do europejskiej poezji.

Na takim to lotnwan piasku chwilowego kaprysu 
Europy zbudował sprytny p. Melchior Lengyel swe­
go Czasu swą japońska sztukę „Tajfun".

Zebra • grupę aktorów , którym follecdł wysmaro­
wać sobie war* żółtkiem od jaja lab inna jaikąs 

Cieczą, pczyczepić sobie dio ust „tajemniczy, 
Ha Jad] sowy" uśmiech, kłaniać się sztywnie na fraki 
t u  Buc ić od czasu do cz'SU wzorzyste kimona i za­
wzięcie perorować o ojczyźnie i obowiązku. Prze 
4 wstawił im bśweryczną prostytutkę, głupią gąskę.

nędznego kabotyna- poetę i starego błazna- profe­
sora jako Euro-pę. Nip dziwmy się więc że ta „na­
strojowa", od przewlekłej Czkawki się zanosząca, O- 
bleśmie sentymentalni., na wzór przewiewnych wie­
deńskich fełjebonów zbudowaną, wciąż f a ł s z y w y m  
patosem m usująca sztuka straciła już dawno swe 
sztuczne zresztą rumieńce życia.

Dziwny to naród ci W ęgrzy! Gdy teraz wszędzie 
naigrywają się tylko z upiornego widma monarchji 
z Bo-żej łaski, tam na W ęgrzech banda zbirów z He- 
jasero na czele proklam uje jakieś „Odrodzone we 
krwii żydowskiej 'W ęgry. Być może że jest to naj­
szczersza nuta węgierska, bo pa^yskość z Budape­
sztu tych iptanów MaluaroW, Leugyelów, Vajdów, 
Biirów i HatYanj ch mocno wydaje mi się podej­
rzaną.

Jednego się jednak nauczyli, a mianowicie szluki 
budo .zanaa, utnń jęłnego operowania efer.tem każda 
ich sztuka zawiera role i  dlatego aktorzy tak crętnle 
wyciągają z lam usa teatralnego tych Węgrów. I 
„Tajfun" zjawił się na naszej scenie, ponieważ p. 
Brydziński zalicza dbktora Tokeram o do swych po­
pisowych ról. Doprawdy, nie była to gra, tylko pra­
wdziwy koncert! Mierzymy zwykle aktorów ich zdoi 
nościa transformacji. P . Brydziński zmienuł się do 
n iepozm iia  nie-yiko zewnętrznie, ale wewnętrznie- 
Wiem, że się aktorzy nie bardzo zgadzają i  fortmil- 
ka-mi reCnuzcntów ale nie mogę sobie poradzić 
i muszę dać fot gę swej potrzebie uogólniania Ot-ii 
zdaje mi się, że p. Brydziński należy do łyiPu a r ty ­
stów  — ajDteteUr jistow, Inłelakt góruje w nim m d 
artystyczna intuicją. W szystko więc, Co intelekt yb- 
myśKŁ przepro« *dżi artysta  Rrydzińslri t  im po­
nującą wtp-oet precyzją. Ale tam, g /ta e  intelekt Za

wodzi, nie dopisuje aktor. Dlatego wybucjl wścle- 
Klości po dokonaniu mordu był przelad-owany szcze- 
gólaznu, przejaskraw iony kliniczną w yrazistością 
aż  bolesne spraw iająca wrażenie. Miniowali pytali ­
śmy się. czy potrzebne było to rzężenie, charczenie^ 
gryzienie swego ciała, Czy Japończyk jako człowiek! 
wysokiej kultury w ten sposób wyraża Swe uCzuCt^ 
nie opamuwuiie przez rotzimi NaromSast Całość (ąj 
zwłaszcza śmierć) utrzym aną była w granicach peł-* 
nego artystycznego u tn u u  i zndemcinstrowałai 
nam wysoki nioby »Valy wprost kunszt aktorstwu.

Udało Się też Całe to  towarzystwo japof skie A, 
Znicz jaku w arjat i półgłówek stwierdził, ąe preten-. 
sja do p. dyrektor,i Trzcińskiego zgłoszona .ia syl­
westrowym wesołku jest zupełnie uzasadnioną. DaC 
ram  bowiem ciekawą maskę, pogłębioną (psychu la  
gicznem ujędem . Także p. Kustowski i Bnmaroviics 
stworzyli zaj-mujące i żywe sylwetki.

Mniej natomiast „udały" się  kobiety. P . Jarosz* wo 
śka noe Wydobyła ze swej roli akcentów perwehsyjtiej 
niewieściej podłości, a  typowa jej g ra  odbijała fa­
talnie od mistrzostwa Brydzińskłegio. Słabiutką tek 
była p. Piaskow-aka. Rozklekotaneglo paryskiego 1L, 
terata zagrał p, Ziembiński jak Ju rk a  ze „Siecd^ 
Kisielewskiego a prof- < rem  Duponteni a . u si ł by^> 
p. Chadecki. T rybunał reorez m t- r ti t  i . Sawicki) 
(przewodntazacy sądu), nie panąjąry  łuw et nad tg  
drobną rolą, p. Turski jako dobry typ -tępego pro­
k urato r j  i  Jk Niewijrówioz jako nietły  g idatliwj^ 
obrońca.

Publiczność- Uoznie się  stawiła. Wliodzaala bowiem, 
że p, Brydtzińśki urz.~dza koncert-, __ M- L «

m*r
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przeciwko przechodzeniu z innych pułków do 
pułku żydowskiego. Wskutek tych okoliczno­
ści formowanie pierwszego bataljonu postępo 
jealo powoli naprzód., Jakkolwiek było rzeczą 
łatwą stworzyć cały legjon w kilku tygod­
niach (przeszło 40000 młodych, nieangielskich 
Eydów mieszkało wówczas w Auglji), minę­
ły  cztery miesiące do czasu uformowania pier 
tftszego bataljonu’.

Przypadkowo spotkałem wówczas w mini 
jterstwie wojny jednego z wpływowych człon 
kówgrupy przeciwników legjonu. Zapytałem go 
<0 przyczyny jego sprzeciwu. Odpowiedział mi, 
ite nie wierzy Żydom rosyjskim (większa część 
schodzących w rachubę Żydów pochodziła z 
tlosji) i obawia się, że przyniosą hańbę żydo- 
l twu. Historja 38 pułku strzelców królewskich 
«adała mu kłam. Żydzi rosyjscy stali całkowi 
cie na równi z żołnierzami, pochodzącymi z 
Innych narodowości w armji angielskiej.
>. Ciekawą była i następująca okoliczność. Ko 
lffdtet akcyjny organizacji sjonistycznej, za 
Syjątkiem Weizmana, nie zgadzał się, jak ino 
tgłem stwierdzić, na uformowanie legjonu. Do 
dziś dnia nie rozumiem, dlaczego nie powita­

l i  ci przywódcy sjonistyczni uchwały rządu 
jngiclskiego z radością. Widziałem przed sobą 
grupę entuzjastów, którzy swój ideał życio­
wy widzieli w tem, by „Ziemia święta" powró 
ciła do swych prawowitych właścicieli, a oto 
^ized jednym z właściwych środków, prz d 
idobyeiem kraju przez Żydów, przez żydow­
skie pułki cofali się. Znacznie większe sukce­
sy odnieśliby sjoniści podczas konferencji po­
kojowej, gdyby ich przywódcy mogli wskazać 
na 50.000 żołnierzy, zamiast na 5.000, którzy w 
^rzeczywistości brali udział we walkach o zdo 
bycie Palestyny. Wiem, że prof. Weizman byt

Sćzekonany o znaczeniu pułku żydowskiego 
la dyplomacji sjonistjrcznej, niestety jedna­

kowoż nie było tego przekonania u jego kole­
gów.

Na cześć żydostwa brytyjskiego muszę zau­
ważyć, że odnosiło się ono w przeważnej części 
de sympatją do stworzenia legjonu i godziło 
się na kroki rządu. Żydzi brytyjscy byli dumni 
z tego, że znowu poraź pierwszy od czasu Ma 
kabeuszów j Barkochby będą walczyły na Zie 
•*ti świętej żydowskie legjony. Bezpośrednio po 
pobycie deputacji notablów żydowskich u lor­
da Derby, zjawiła się inna deputacja, reprezen 
lująca masy żydostwa brytyjskiego i żądająca 
zatrzymania nazwy żydowskiej i szczególnych 
-»znak legjonów. Było jednakowoż za późno, 
ponieważ minister wojny poczynił pierwszej 
Reputacji wiążące przyrzeczenia. Druga delega 
*ja mogła uzyskać wyłącznie to, że pułk otrzy 
jna w razie szczególnego odznaczenia się wo­
bec nieprzyjaciela żydowską nazAyg. Pozatem 
przyrzeczono legjonowi potrawy koszerne i sp0 
czynek sobotni. Najbardziej zasadniczem i wa 
fcnem przyrzeczeniem było to, że pułk żydow­
ski będzie walczył wyłącznie w Palestynie.

Likwidacja konfliktu między dr. Wisem
fi ra b in a m i o r to d o k sy jn y m i

Konflikt między rabinem drem Wisem a ra 
binarni ortodoksyjnymi w Ameryce na tle 
zdania w kazaniu rabina Wisego o etyce Gliry 
stusa, ma się ku końcowi. W związku z tą 
sprawą ogłosił autor książki „Jcszj lianocri", 
dr. Józef Klausner, artykuł, w którym prostu­
je, iż nie twierdził w swej pracy naukowej, ja 
koby Chrystusa można uważać za nauczyciela 
żydowskiego. (Jak wiadomo za punkt wyjścia 
zaczepiiohego przez ortodoksów kazania służy­
ło dzieło Klauznera). Myślą przewodnią jego 
pracy — pisze Klauzner — jest tylko stwierdzę 
nic, że w nauce Chrystusa dadzą się odrpżnić 
dwie fazy: pierwsza: czystej etyki żydowskiej 
(nauka Hillcla). druga: również wykład etyki 
żydowskiej, ale sprowadzonej do ekstremji, bo 
niszczącej religję i narodowość żydostwa. Nie­
ma więc przyczyny patrzenia na Chrystusa ja 
ko mistrza żydowskiego, ale nie da się zaprze­
czyć, że jest dzieckiem narodu żydowskiego, 
którego nauka wszystkimi korzeniami tkwiła 
w żydostwie. Nie można go też czynić odpowie 
dzialnym za to, że ci, którzy potem rozbudo­
wywali jego naukę, jako pochodzący z świata 
pogańskiego — wprowadzili ją na tory odległe |

od żydostwa.
Na zarzuty, poczynione przez rabinów orto 

doksyinycli, rabin Wise odpowiedział li­
stem, w którym stwierdził bezpodstawność za 
rzutów, skierowanych przeciw niemu.

W związku z tym listem cdbyła się niedaW 
no konferencja *100 rabinów w Nowym Jorka 
w seminarjum teologicznem. Konferencja, W 
której wzięli udział także rabini z prowincji, 
wystosowała do rab. Wisea pismo z żądaniem 
oficjalnego ogłoszenia, że fałszywie oddano ja 
go słowa w czasie ostatniego kazania w syna* 
godzę. Takie oświadczenie zę strony dra Wi» 
se‘a będą rabini uważali za dostateczne dla zft 
przestania agitacji przeciw drowi Wise‘owŁ

W odpowiedzi na to żądanie oświadczył dr- 
Wise, że pismo, które polało tekst jego prze­
mówienia, uczyniło to niedokładnie i za to nie 
może odpowiadać. Jako duchowny żydowski 
i wierny sjonista nie powiedział dr. Wise ni­
gdy, że nauka chrześcijańska jest bardziej etjf 
c/ną od Tory żydowskiej.

Po ogłoszeniu tego oświadczenia pozostał 
rab. dr. Wise na stanowisku kierownika kam­
panii dla odbudowy Palestyny.

Bifiiin ileni silili 1  nilinii liilii w.
S p a d k a b le r c e m l — Niewiadomi n a ra z le  Zydfcł po lscy .

(Od naszego korespondenta łódzkiego).
Także czytelników „Nowego Dziennika" za­

interesuje zapewne nader ciekawa historja ol­
brzymiego spadku, o którym wtajemniczeni o- 
powiadają w Łodzi wiele legendowych zdawa 
loby się szczegółów. Sprawa ta obchodzi wielu 
Żydów Zach. Małopolski, dlatego postarałem 
się o autentyczne dane i materjały, któremi po 
dzielę się z czytelnikami:

Zakrawa ta historja na wyśnioną bajkę (w 
tych ciężkich czasach dobre są i illuzje...), ale 
lo, co podaję poniżej odpowiada ściśle rzeczy­
wistości.

W połowie mniej więcej ubiegłego stulecia u j 
rodził się we wsi Węgrzowo w Zagłębiu Dą- j 
browskiem pewien żyd, nazwiskiem Mojżesz j fakt i zaznacza, że jak długo zgłaszający saę 
(lub Samuel) Stern.. . nie będą w posiadaniu niezbitych dowodów po

Jako 16-letni, chłopak, obawiając się rosyj- j krewieństwa i nie oddadzą swych pełnomoc- 
skiego poboru wojskowego, uciekł z kraju, i nictw, żadnych kroków rozpocząć nie można* 
prawdopodobnie nawet wbrew woli swych ro j Stwierdza on ponadto, że zmarły Stern był 
dziców. Długie lata lulał się po świecie, dając j  przynależny do miasteczka Pilica w Polsce, 
o sobie dość słabe i rzadkie oznaki żvcia ro-

dau zamieścił wówczas o tem notatkę w lam- 
tejszem piśmie ang.-żyd. „Jewisti Standard**, 
powtórzyły ją następnie w roku 1910 na* ki. ber 
liński „Localanzeiger", a z pism polskich, o ii* 
nam wiadomo „Kurjer Warszawski" i 
przód" krakowski.

Pierwszym też, który się wówczas zgłosił, ZSa 
brał się do tej sprawy był niejaki Ch. Kolio* 
(czy też Kiihn) z Krakowa, który nawet poro 
zumiał się z pewnym adwokatem berlińskim. 
Jest nim Dr. Karol W. Bosenmund, dyrektor 
„Chemische Union T. Akc,“. Obecnie mieszka 
on w Kilonji (Kieł) w Niemczech. Leży priad 
nami list, wystosowany przez tegoż adwokata 
w roku 1912 do p Kuhna. Potwierdza on

; *  111 * k  t«! rad afcey a  n la  • d p m i . d a .

Tow. Szkoły Lud. i Sred. w Krakowie 
prsy ul. Brzozowe* L. 5.

W9 środę, dnia 6 stycznia br. o godz. 3 popoł.
odbędzia się

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
z następującym y orządkiem dziennym: 

< )S p n ^ < » d an i. Wydziału; 2) Dyskusja; 3) Wybory. 
J r  ^ra 'tu Kompletu odbędzie się zwyczajne

_-L5f5*n-— BBie l , *° ssnweo dnia o godz. A popoł.

Staraniem związku żyd. młodz. akadem. U. J.

„^rzedświt-Haszachar”
nr SBboK  , 9 .  s tyczn ia  br.
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nS o  r e *  dansan te**
w y t i u n l a dla Pp. senjorów, ezłon- 
oraz imiennie zak  oszonych gości. 
N « W i  o so«txiiłłe V£.

dżinie. Zawitał wreszcie do stałego portu — aż 
w Afryce południowej. Tu rozpoczął żmudną 
pracą dorabiać się majątku, który go uczynił 
po pewnym czasie, nawet w tym kraju złoto 
dajnym postacią słynną z bogactw, a nieba­
wem i zaszczytów.

Posiadł ten biedny dotychczas i bezdomny 
łjjyd kopalnie złota, brylantów, liczne dobra 
ziemskie i gotówki (we funtach!) wbród. Był 
widocznie cenionym przez współobywateli (al- 
■-o — bardzo obrotnym), skoro rząd Unii płd. 

irykańskiej nadał mu tytuł lorda Laudwort. 
W roku 1909 zmarł w Johannnesfcurgu, in- j 

ni podają w Kapsladzie, nie' pozostawia jąc ża J  
dnych spadkobierców, aczkolwiek , sporządził ; 
testament, który odnośne władze w Johsnnes- 
burgu dotychczas przechowują. Pozostawił ol­
brzymi majątek w' kopalniach, nieruchomo- J 
ściaeli ziemskich i gotówce, łącznej wartości 1 
200 (dwustu m* i jonów funtów ang.) (bagate­
la... jest to suma przewyższająca dzięsięciokro 
tnie budżet Rzeczypospolitej Polskiej!).

W myśl ustawy majątek ten przypaść wi­
nien najbliższym, lub w braku tycliże dal 
szym krewnym zmarłego. I oto w  tem sęk. Ster 
nów jest, jak wiadomo bez liku. Któryż z nas 
nic zna,ich kilkunastu?

A tymczasem zarządzają tym spadkiem lord 
nieznanego nazwiska i szwagier zmarłego nie­
jaki Feiwel Ilirsz. -----

Sprawa nabrała dopiero rozgłosu w ostat­
nich miesiącach. Bezpośrednio bowiem po 
śmierci Sterna, mało się tem interesów ano. 
Nadrabin Kapstadtu (w płd. Afryce) dx. Lan-

Bezpośrednio przed wojną rozpoczął też peW 
ne starania niejaki A. Berger z Warszawy, któi 
rego dokładny adres znajduje się w uaszem 
posiadaniu. Wojna przerwała jego zabiegi. Po 
nowił je przed kilkoma miesiącami. Zwrócił 
się do rządu angielskiego i posła polskiego w 
Londynie p. Skirmunta, który również potwier 
dzil, że sprawa jest w konsulacie polskim zna 
na. Materjały pewne posiada też nadrabin Lon 
dynu dr- Herz.

Ostatnio mnóstwo osób (podają liczbę 600), 
zaczęło się zgłaszać, jako „pretendenci" do tej 
olbrzymiej fortuny. Wymienię tylko kilka na 
żwisk: Bornslem (Warszawa, Pilica), Kronen- 
]>erg, EdełiLh (Warszawa, Łódź), Piiocki 
(Warszawa), Pólrolnicki (Jędrzejów), Stern 
(Skierniewice), Weksler (Łódź). MellCr (Kra­
ków).

Zastanawia, że się zgłosiło bardzo mało osób 
nazwiskiem Stern.

Onogdaj odbyło się w Łodzi zebranie około 
200 osób, zainteresowanych w otrzymaniu ol­
brzymiego spadku. Zastanawiano się nad kro 
kami, jakie przedsiębrać należy, ażeby wre­
szcie wydostać ten majątek, który snadnie 
mógłby starczyć wszystkim 600 prawdziwym 
i — nieprawdziwym spadkobiercom. Uchwało 
no wysłać specjalnego delegata, na razie do 
Warszawy, celem zasięgnięcia dalszych infor 
macyj.

Są tacy, którzy twierdzą, iż rząd angielski 
czyni umyślnie wielkie trudności, aby źapo- 
biedz wywiezieniu kapitałów z  Anglji, wzgł, 
Afryki płd- , " *•.
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Dział sportowy

Jeszcze o Stel&erze
Wiecznie goniący za senzacją, warszawski 

„Moment" podaje tekst listu gratulacyjnego, 
jaki przesyła za pośrednictwem „Momentu" 
Olszański — Steigerowi..

Firma Meinla gdzie pracował Steiger przed 
aresztowaniem go pod zarzutem dokonania za­
machu, wystosowała do niego list, w którym 
donosi, że każdej chwili może oibjąć z powro­
tem swoją posadę, w Polsce lub w filjach fir­
my zagranicą. Meinl jest firmą chrześcijań­
ską.

Komisja śledcza do Lwowa
W związku z interpelacją ,Koła żyd.", PPS 

i Wyzwolenia w sprawie działalności władz 
sądowych w aferze Steigera i Jaegera, postano 
w iło ministerstwo sprawiedliwości przeprowa 
bzić surowe śledztwo, celem stwierdzenia, o 
ile zarzuty, zawarte w interpelacji są słuszne. 
[Według ustawy może prowadzić śltdztwo prze 
ciw sędziom wyłącznie komisja, złożona z pre 
zesa sądu apelacyjnego, prokuratora tegoż ■ są 
du, prezesa sądu okręgowego itd. Ponieważ zaś 
przeciw tym właśnie urzędnikom występują 
interpelanci, ministerstwo sprawiedliwości ma 
rozstrzygnąć, w jaki sposób ma nastąpić śledź 
!tWo we Lwowie. Jak dychać, powoła minister 
sprawiedliwości specjalną komisję, złożoną % 
sędziów i  prokuratorów z innych okręgów.

Umai mó nowa afera Steigera 
na Litwie

Ra Litwić zdaizył się niedawno następujący 
(Wypadek. Skdnterz żydowski Ubaim Laiow był 
pięć dni przed zwołnłeniem go ze służby woj- 
■Bowej na manewrach. W czasie ćwiczeń paćłł 
nagle rażony kulą aowódca oddziału. Chrze­
ścijańscy koledfey Laiowa wskazali na niego, 
Ijako ni; spiawcę zabójstwa. Sąd wojskowy 
■k&zeJ Laiowa na śmierć

Kilka godzin przed wy kona* ero wyroku za 
balsamowano — na żądanie obrony ciało za­
bitego komendanta. Ekspertyza stwierdziła, 
He sualeaiuna kula była pochodzenia francu- 
•kic ̂ ,  podczas gdy żyd Laiow miał karabin 
niemiecki Po natychmiastowej rewizji proce­
su Laiowa uwolniono. Śledztwo skierowano 
przeciw żołnierzowi chrześc, który posłu­
giwał się karabinem francuskim.

Mmliiinlnii i
Zniifiltiinf wariant

W czasie nowego święta kościelnego w dniu 
01 grudnia ub r. odprawił papież tę samą mo 
idlitwę, jaką odprawił w swoim czasie Le­
on XIII. W modlitwie jednak nastąpił cieka­
wy warjaat. Podczas gdy w modlitwie Leona 
XIII. była mowa „o tyoh, którzy stoją poza 
chrześcijaństwem" sformułowano obecnie tę 
modlitwę, jako „o poganach, muzułmanach i 
łydach".

i

Ufesoły kącik
TRUDNE PYTANIE.

Kto był pierwszym mężczyzną?" —  pyta inspe­
k to r szikoliny. „Adam" — odpowiadają chórem dzie- 
OU — „A pierwszą' kobietą?'' „Ewa" — jednogło- 
tu le  odpowiada klasa. — „A kto był najcierpliwszym 
|  najłagodniejszym mężczyzną?" —  „Mojżesz" —- 
Pozenrumf ało chórem. — ,,A Wiecie, kto to była naj- 
(Werpliwsaa i najłagodniejsza kobieta? — Grobowa 
ctaoa. Dzieci spoglądają bezradnie na inspektora, ale 
tadne nie znajduje odpowiedzi. Nareszcie podnosi 
M mała rączka. „A więc któż to była ta kobieta?"— 
■arhęcającj pyta inspektor. „Takiej kobiety prze- 
4taż Woale niema" — odpowiada malec.

• *  *

—-  Przepraszam  łaskawego pana, zbieram na świę­
te  dla naszych biednych. Co (pan robi ze Sweml sta­
rem. ubraniami?

— Go t  niemi robię? Czyszczę je co wieczór, skła­
dam w porządku a na drugi dzień znowu obieram.

— Tym P. T. Prenumrrr torom * ptowincj', 
Ittórzy nie odnowią b e z z w ł o c z n i e  prenu­
meraty, wstrzymamy z  dniem 10 biut wysyłkę 
paszego pisma.

Tylko na Górnym Śląsku w re życie sportowe, 
mimo nieodpowiedniej aury. Górnoślązacy nieustra­
szeni g ra ją  całą zimę, chioć boiska są rozmokłe 
i nawet niezdrowe.

W  KatowiCacn rozegr: ły Kolejowy K. S. i K. S. 
Katowice rl6. półfinał o puhar, który w  normalnym 

i czasie dał wynik 1:1, dtopdetro w przedłużeniu udało 
si ę Katowicom uzyskać Zwycięskiego gola. Tesn- 
satnern dochodzi K. S. Katowice do finału rozgry­
wek poiherowych.

Amatorski porno ii jedną klęskę za d rag ą  i  uległ 
w zawodach z  Mysłowicami 3:2.
Z ZAGRA NICY.

W IEDEŃ. W  zawodach przyjacielskich poLonał 
Hak *afa Sportklub 5:1 (!) Aamir..—International 6:Ł 
Brigitteiiauer— Wackei 2:0. Rapid—W ac 5:3. F. A. 
C. — Hertha 4:4.

PRAGA. S-iovan—Vrsovice 6:4. Viktorja Źiżkov— 
Nurodniij 5:2.

PAH YŻ, SlaYia (Praga)—Reprezentacja Paryża 
II. 9:1.

ZURYCH. D. F. C.—Grasshoppeirs 5:1.
BARCELONA S parta  (P raga)—Bilbao 0:0; 21 .
ALGIER. Reprezentacja P aryża 1. — Reprezen­

tacja A fryki płd. 2:1.
• *  . *

o d z n a c z e n i e  s p o r t o w c ó w  w  Kr a k o ­
w i e . Po raz pierwszy udekorowano sportowców 
krakowskich państwowymi orderami. Zaszczyt ten 
przypadł w udziale pięciu kolarzom: prezejowi K. 
K. C. M. p. Maternowskiemu, kapitanowi kolarzy 
Rudnickiemu i trzem zawodnikom Biernatowi, Mar 
kowi i  PawluSzOwi. Odznaczenia (powyższe nastą 
ptily nia podstawie wniosku związku kolarskiego.

W śród kojarzy krakowskich panuje ogólne obu­
rzanie Z powodu odznaczenia wCale me wybitnych 
ddałaczy ans zawodników, za Wyjątkiem kapitana 
Rudnickiego. Reszta to prawie nowicjusze w spor­
cie. Giekawem jest, że przy  odznaczeniu pominięto 
zupełnie takich zawodników jak  Łazarski, Hóchs- 
m.ann, lub długoletnich działaczy jak Choczn ir, któ­
ry  należy do założycieli klubów  i pierwszych pro- 
j)>ag itorów sportu  kotlarskiego w Krakowie.

MAGISTRAT KALISZA buduje własnym kosz­
tom stadjon -portowy, który w ciągu przyszłego 
noku oddany będzie do użytki1 publicznego. Stad jon 
ma być wybudowany według ostatnich wymogów 
sportowych i hygienicznych i będzie pierwszym tfe- 
go rodzaju w  Polsce. Możeby wreszcie i nasz Ma­
g istra t, który przecież pobiera największe kwoty 
z imprez spoinowych W całej Polsce, pomyślał też o 
wybudowaniu stad jonu dla b&ad unnych klubów kra- 
kowtkiełu Nawet tak m iło  uśw iadomiona sporto­
wo "Warszawa kroczy przed Krakowem, dzierżącym 
prym at sportowy Polski, a M agistrat jej rozdzielił 
bardzo poważne, ho kilkadziesiąt tysięcy licząca, 
kwoty pomiędzy kluby sportowe.

STA D JuN  W  RiLkKOW IE. Podgórski Sokół 
przystępuje na wiosnę do budowy stadjon u sporto­
wego, który zarazem będzie też Służył dila K. S. Ko­
rony, która jest sekcją spoo toU ą  Sokoła. Stadjon 
hedzde znajdował się nu Krzemionkach, tuż nad par­
kiem podgórskim i będzie obejmował hofl d o fot- 
balłowe, bieżnię lekkoui letys Iną, korty t< nlsow i 
tor kolarski.

BIEGI ULICZNE nie  odbędą się  ju ż  więcej, po- 
niowiaż m inisterstw o spraw  w ew nętrznych  poleciło 
w jk ó lu k u  do w ojew odo w niedojP— zCssac do u rzą­
dzania tychże. Biegi uliczne piesze, ozy też  cyklistów 
m ogn się odbyw ać w  p rzyszłości w yjątkow o ty lko  
na bocznych ułiicuch i w  dnie św iąijczne. R ozporzą- 
d*«nde powyższe ugodzą się Z in tencjam i zwzea«u 
lekkoatletycznego który zakazał u rządzan ia  biegów  
ulicznych jako  ZskodKwyoh d la  zdrowia.

O L IM P JA D A  A K A D EM IC K A  W  R Z Y M IE  od­
będzie aię we wraatniu b r. Na azdo kom iteła ■por­
towego w tM M  stoi mgr, Nadratowski, a pomocni

mu są w dziale wiuślarki mgr. GordzlałkoWski, w> 
dziale lekkiej atletyki dr. Grunner, w dSHłle ptłki 
nożnej ihż. Hulanicki, w dziale tenniaówym lu b  
Lubieński, w  dziale szermierki d l . Ossowski.

W  związku z powyższą olimpjadą mają się 11$  
bdbyć zawody piłki nożnej Polski z Włochami i J im 
gosławjn.
TERM INARZ MIĘDZYNARODOWYCH, ZAWOfc 

DÓW PIŁKARSKICH NA ROK 1926,
STYCZEŃ:

17. W łochy—Czechy w Tuirynie.
24. Porlugialja— Czechy W Lizbonie.

LUTY:
13. Irland ja—W alja w Belfast.
14. Belgja—W ęgry w Brukseli.
27. Szkocja—Irlandja w GlassgoW.

MARZEC:'
I . Anglja—W alja \v Selhurst.
7. Hiiszpanja—SzwajCarja W YigO.
13. F rancja—Portugal ja w Tuluzie.
14. A ustrja—Czechy we Wiedniu.
14. Bcilgja—Holandja w Antwerpji.
20. W alja—Anglja (Amatorzy).
28. Hollandja— Szwajcarja w A m sterdam u

KW IECIEŃ.
II .  F rancja—Belgja w Paryżu.
11 Luxem burg— F rancja (Tram  B.) W L lutemu 

burgu.
17. Anglja— Szkocja w Manchester.
18. F ra n c ji—P ort u gal ja w Tuluzie 
18. Niemcy— Holl.mdja w Dusseldorf.
25, Włochy—Danja w  Turynie.
25. F rancja—SzwajCarja w Paryżu.

MAJ:
1. BudatP-szt—Kraków w Eudapeszcie. /
2. W łochy—Niemcy w Rzymie.
2. Hollandja—Belgja w Amsterdamie.
2. A ustrja—W ęgry w Budapeszcie.
13. Francja—Anglja w Paryżu.
16. Hollandja—Niemcy we Frankfurcie.
26. W ęgry— Czesi w Budapeszcie,
30. A ustrja—Francja we Wliedunu.
30. Wiedeń—Kraków w  KrakoWła.tu

CZERW IEC:
6. W ęgry—Czechy w Pradze.
13. Danja—Hollandja w Kopenhadze*
13. Szwecja—W iodły w StoCkhołttiie. .
20. Dianj- — Włochy w  Kopenhadze,
20, Szwecja—Norwegja w Stocliholmlii,
Giekawem jest, iż związek polski nie ustalił jouau 

oze term inów spotkań międzynarodowych. J dynię 
Kraków może poszCzydć się ruohliwośaią w urząu 
d>zaiuiiu zawodów międzymiastowych z silsytni ( l im  
dwraikami zagranicznymi, obok Ulicznych spotkań 
krajowych. Zawody z drużyną budapeszteńską z Oh 
kazji jubileoŁzu związku węgierskiego, jakoteż sp o t­
kanie z drużyną wiedeńską będą należały do nafc 
poważniejszych występów zie^połów polskich. Kran 
ków sipotka się też w br. z reprezentacją Lwował 
owuuiomie, Jakoteż raz 2 drużyną Warszawy. Pooua 
pow yża-zeind zawodami dojhą też praw dopodobnit 
do skutku spotTania reprezentacji Krakowa z dra 
żyną praską, konstantynopolltańeką i stóckholm sk^ 
Dwa ^tatniie jednak spotkania dojdą zdaje się o*  
skutku tylko wtedy, gdy związek polski pożostanK 
w Krakowie co jest iprawie że naeprawdjipodobuena* 
wobec stanowiska delrg ttów  związków na jomm 
*’ ic -1 W alnem Zgromadzeniu.

• a ■
ODCZYT inż. Ignacego Rosar it« - ’s.» p t ;  „O rf* , 

iiizuija międzynarodowa sportu Płlkl nointj”, od­
będzie się w piątek 8 bm. o goda. 6% wieCz. w sali 
Domu Robotniczego uL D imajewokiogo B, II. p. /

B i p M ó e  iUU DliHflU



Nr. ? ’ „NOWY DZIENNIK", Środa 6 styczni* Sir- 9

Błp.

SALOMEA ULREICH
w d o w a  p o  k u p c u

zmarła po krótkich cierpieniach 
w 57 roku życia.

Wyprowadzenie zwłok na miejsce wie­
cznego spoczynku odbędzie się dziś 
we wtorek, dnia 5-go bm. o godz. 2-iej 
popołudniu z domu przedpogrzebowego 
na cmentarzu izraelickim, na który to 
smutny obrzęd, zapraszają Krewnych 
i Znajomych

Dzioci.

now e  stanowiska dorożek altomo
IBILOWACU. Na zasadiie cpiaji korni iji policyjne 
drogowe; magistrat oznaczył następujące miejsca 
a a  postój dorożek attlo uobilowych w  mieście: 
w Rynku głównym naprzeciw  linji C—D i obok 
AoScioto św. Wojciecha, w ul. Wielopole obok gł. 
fcpoczty, na pj. św. Ducha, w >1. Kopj-nika na naroż­
niku ul. A. Potocki jgo i naprze-iw  szpitala św. 
jLnzarza, w ul. Basztowej na narożnika ul. Pawiej, 
11 wylotu ul. Sławkowskiej i na placu obok Barbaka­
nu, na dworcu koleje vy n, p r/y  ul. Ma lalińskicgo 
paiprzeciw mostu dęb lickiego, w ul. Kościuszki 
przed mostem zwierzynieckim, w ul. Racławickiej, 
■W Ul. Montelupich na narożnik i ul. Kamiennej, u 
■wylotu ul. Asnyka, w  al. Dunajewssiego przed ka­
wior r ią  Bisanza na plaCj WW. Świętych naprze­
ciw' mugistratu, w ul. Straszewskiego na narożniku 
,)Ul. Smoleńsk, w  ul. Berna"dyń,kiej na narożniku 
,«!■ Stradom, w ul. Dietla na carożniku Starow iśl­
nej. w ul. Miodowej na arożaiku ul. Starowiślnej, 
W ul. tSarowiślnej na narożniku ul św. Wawrzyńca 

placu Wolnica na narożniku ul. Krakowskiej, 
yj ul. Dietla na narożniku cl Krakowskiej, w  ul. 
fPędzichów na narożniku Długiej, w ul. Szlak na 
narożniku Długiej i W arszawskiej, w 1. Michałow­
skiego na narożniku Karmelickiej, v  ul. Rakowic­
kiej na narożniku Topolowej, a wy loki ul. Łobzow­
skiej przy placu Kaz. Wielkiego, w Aleji Mickiewi­
cza na narożniku Karmelickiej, w ul. Czystej na 
narożnik u Al. Mickiewicza, w  d. Krupniczej ;>a nn- 
rożniku Garncarskiej, w M. Wolskiej na naroźrd- 
iku *“ • Retoryka i w Rynku podgórskim na naroż- 
n ilu  ul. Brodzińskiego.

— ZN IK N IĘCIE CZELADNIKA SZEWSKIEGO 
Uiman Władysław żarn. przy ul. Lubicz 30, zgłosił 
do paheji, że iptrzed tygodniem wydalił się z jego 
o k ła d u  szewskiego Czeladnik K arol P itala  (lat 23) 
J dotychczas nie powrócił do pracy, ani też nie wia­
domo, gdzie przebywa,

— POSIEDZENIE WYDZIAŁU ŻYD. TOW 
li i  MN. odbędzie się we środę, 6 bm. punkt, o 
godz. 4 popoL

 — o-o---------

/  —  JA K  z a c h o w a ć  p i ę k n ą  c e r ę  r ą k ?
(Wdziewaj rękawiczki skórkowe f-my Bross, K ra­
ków, ul. F lorjauska L. 44. (Narożnik obok Biaany 
•IFlorjańslriej).

Z  o p a r a t k i .
'^DZIEW CZĘ W KOSZULCE- operetka Hirsoha 

w 3 aktach (dyryg. p. Rapacki).

tę  u ukieliśmy już tu praod pewnym cza- 
“  lu pod innytm tytułem, zduje się w wykonaniu ze- 
*£*7™ 'watfizsrwduiógo. Na chwałę naszej sceny po- 
Wniesć należy z  uumniem, ae nie ustępuje w  niczem 

». owszem w solidności wystawy i przygo- 
Pozewyższa go. Operetka sama posiada bar- 

udałą caęść muzyczną, bez steku banalności, 
już sante uwertura do I  aktu mdło zapowiada; kil- 
fó® ^h^rakteiystyczmych przyczynia się do peł- 

**Qo sukcesu. roJi tytułowej ma p. Ilalm irska 
Posobnośc do rozwinięcia wielkich swych zdolności 

‘̂ A aJh y c h  * scenicznych, które niewątpliwie pręd- 
posuną n a  jedno z pierwszych miejsc między 

'W Oiadonnaini naszych operetek. Obofc niej zadu- 
i®łją na wysaczogólbiesnio pp. Jaśkówna, Józefowicz 
IŚkiiowo bardzo dysponowany), znakomity P ilarski 

[£***• 1 OrBOkl ora® (w  nowym fachu salonowym) 
Jako  sym patyczną inowację powitać należy 

y ^ * ° * nie pauz i Szybkie tempo przedstawień wpły- 
^ < 90* tm  wctzsóniejśze zakończenie, ha. '

P r z e g l ą d  g o s p o d a r c z y

HANDEL
W  SPRA W IE OTRZYMYWANIA POZW OLEŃ

NA PRZYW ÓZ. Wobec licznych skarg  importerów, 
że nie otrzym ują pozwoleń na przywóz pomimo 
w![ Ir,cenią wskazanych im opłat manipulacyjnych. 
Ministerstwo Przemyślu i Handilu wyjaśniło, że o 
dokonanej wpłacie zawiadomić należy równocześnie 
W ydział Obrotu Towarowego Ministerstwa Prze­
mysłu i Handlu lub też Centralną Komisję Przywo­
zu poczeni -dopiero firma otrzymać może niezwło­
cznie zadane pozwolenie. Wraz z pokwitowaniem o- 
płacenia kosztów manipulacyjnych należy przesy­
łać do wymienionych instylucyj tz. „żółte zawiado­
mienia".

PRZEMYSŁ
W YDATKI NA KASY CHORYCH U NAS I ZA 

GRANICĄ. Dochody Kas Chorych, tj. składki łącz­
nie z subsydjami po przeliczeniu na jednego człon­
ka i wyrażeniu w Złotych Wynosiły w tatach 1922-24 
we Francji 7 zł., na W ęgrzech 27 zł., w Czechach 59 
7.1., w  Niemczech 66 zł., w Anglji Cl zł., w AusLrji 
65 zł., w Polsce 63 zł. Obciążenia te w Polsce w 
3/5 częściach, jeśli chodzi o same tylko składki, przy 
padają na przedsiębiorstwa.

FINANSE
KOSZTY ADM INISTRACJI PAŃSTW OW EJ W 

POLSCE. W edług obliczeń prof. Romera koszty 
adm inistracji w Poflsce wynoszą 10,5 proc. ogólnych 
Wydatków. Dla porównania możnaby tu przytoczyć 
koszty administracji państwowej we Francji, które 
wynoszą 0 7  proc. ogólnych wydatków.

Z giełdy

BUf IW tti MttKi IIIM

Giełda krakow ska z 4 bm.: Powsz. Bank Kred
0.03. Ph-armn 0.65, Zieleniewski 10.2Q Parowozy 0.22 
Azot 0.20, Chodorów 5.45, Piasecki 1.35, aGzy ziem­
ne 9, Tohan 0.19, Pocisk 1.

Dolar znacznie osłabł, Bank Polski płaCit 8.15, 
nieoficjalnie ptaOono 8.20—8.30.

G ie łd a  w a rszaw sk a  z dz.lo 4  b* as. (PAT) 
W aluty: Belują S7 :6, Holandjj S U '17, Londyn '19 50, 
Nowy Jork 8*05, Paryż 31'42, Praga 21’04, Szwajcarja
157*15. Wiedeń ’ """  Włochy ’------

f ik c jo :  Bauk Małapolski Kraków —•— Bank Prze­
mysłowy Lwów 8-1*, Bank Zw. Sp. Z ar. Poznań 4 '—, 
Puls 0**45. Wild 8.—, Cegielski 6*19, Parowozy 0*21, Za­
wiercie 7'7ó, Żegluga 0*11, Polska nafta 0*40, Siła i Świa­
tło 0'2C, Chmielów 6*28, Starachowice 1'—, Pocisk 1*20, 
Zieleniewski 10*50, Zyradów 7*80 Chodorów 5*15 

P a p ie r y  p a ń s tw o w o :  5% potyczka konwersyj- 
na 43V2, bO,o pożyczka konwersyjna 100,potyczka do­
larowa w doi. 04‘iO, w złotych u28*90, pożyczka kole­
jowa 110

G ie łd a  w io d o ń s k a  z d n i a  4  b .  m .  (PA1) 
Dewizy. Amsterdam 2i.t25, Belgad 1267, Berlin 16875 
Bruksela 8216, Budapest, 993.’, Bnkareoot 824, usry- 
stania 14455, Kopenhaga 87555, Londyn S4k5, Madryt 
1 ( 0 $  Medjełan 2858, Nowy Jork 70865, Paryż 27*18 
Praga 21—, Sofja 50Ż, Sztokholm 190 4ć> Warszawa. 
87*25 — 87*7», Z ary eh 187*05 dolary 767*i6, belgijskie 
» g 7 . bułgarskie 4v9', d n ń a k ie  , marki niemie­
ckie 16852, angielskie 8447, jugosłowiańskie 1249, nor­
weskie —*—, polskie 8fc 6j, rumuńskie 325, szwedzkie 
18810, szwajcarskie 13860, hiszpańskie 9910, czeskie 
20*49 węgierskie 99*82 tnreckje —*—

J tk c jo i  Zieleniewski — Silesja —*—, f  aato 120 
Gal. naipaty  76, Gtallcja 670,'Siersza 16, Bank Małe 
polaki — —, Bank Hip. 3*7 Tepogo *—,

P s p l s i y  lo k a c y jn a -  Austr. renta 1*05 renta la 
owa i.01, losy tureokie 526*, Bodoakredlt 167, 
ustr. zakl. kred. 104* koleje austr. 398*

Zurych, 4. 1 PAT. P aryż 19.85, Londyn 25.10.2, 
Nowy Jork  5.17.5, eBlgja 23.45 Włochy 20.87, Hi- 
szpanja 73, Holandja 208 1/4, Berlin 1.232, Wiedeń 
72,95, SztoltŁoim 128 3/4, Oslo 105 1/4, Kopenhaga
128.85, Sofja 375 i pół, Praga 15.32 i pół, W arszaw 
59.50, Budapeszt 0.72.5, Bialogród 9.17.5 Ateny 6.72 
Konstantynopol 2.75, BukareCzt 237.5, Hełaingfors 
13.07, Buenos Aires 213.50. Tendencja niejednolita.

Londyn, 4. 1 PAT. Radjo. Nowy Jork  4.85 3/32, 
Hdkmdja 12.05, F rancja 126.81, Belgja 106.98, W ło­
chy H20.1|5, Niemcy 20.37, Snwajcarja 25.15( Hii- 
szpanja 24.38. Danja 19.62, Szwecja 18.10, N orwegja
23.85, HelaLngfoJ-s 192.50, Pr aga 163.81.

Paryż, 4. 1 PAT. Radjo. Londyn 126. Nowy Jork  
25.97, Belgja 117.75, Hi szpan ja 365, Wr!oChy 104.75, 
Szwajcarja 502, Danja 644, Holandja —, Norwegja 
529, Szwecja 698, Rumunja 11.90.

Ważne dJa Pań!
Donoszę uprzejmie, że z Jniom dzisiejszym zaanga­
żowałam do mego zakładu damskiego fryzjera, 
który pracował 10 lat w Paryżu. — Specjalista do 

strzyżenia włosów i. la Garcoune, it la page.

F r .  B u d z i a s s e k ,  fraków , ul. Grodzka 3.

Rumuński następca tronu jest dzisiaj juii tylko 
b y ł y m  księciem Karolem. Jak  wiadomo, z>rezy- 
gjiował z praw do tronu ze względów małżeńskicłl. 
Jego syn 2-Ietai książę Michał, ma zostać następcą 

tronu

„Przez zdobycie wiedzy de szczucia jeawstek i narodu" 
Kursa naukowe „MATURA"

Rok założenia 1917.
Gł. biuro: Kraków, Karmelicka 35, parter

(przedtem Grodzka 60).
Największy i najstarszy Instytut naukowo,pomoc 
niczy przyjmnje wpisy aa II. semeeter b. r. szkol.
1. a) K un gimnazjalny Id. 4-tej

b) Kura gimnazjalny ,  S-tej
c) Kora gimnazjalny .  8-mej

(Główny typ matomatyusno-pnytodniccy. N au k a  
na podstawie najnowszego programu Mio-W.R.fO.P
Ii. Knrs przygotowawczy do matary gimnazjalnej 

i sem aarjalnoj
III. Języki obce fniem. ang. trans.)
IV. Kniua dokształcające (agauu wiedza).
Nauka przez korespondencję za pomocą litograf, 
(druk; wykładów, pod osobistem kierownictwem  
P. P. Profesorów szkół średnich, P. P. Docentów
Uniwersytetu. Również nauka ustna zbiorowa. 

Opłaty na razio niezmienione. U d l l S i l  S l4  
r e w n l a i  u lg  I z n i i a k  d l a  w g n u j ą c y d i  

■Ig d o  1 -g o  >ty c z n ia  b .  r .
Żądajcie bezpłatnych prospektów. Próbne zi 
po nadesłaniu. 8 zł. (w znaczkach). Na cdp.
Uwaga i Zwracamy szczególną nwagę na nowo 

otwarte kursy języków obcych.

PRZEPIĘKNA KSIĄŻKA
D r. BENJAM INA SCHLAGERAt

S P IN O Z A
ZDJĘCIA Z DUSZY HERETYKA

Cena 5 Z ł  z przesyłką 5*80

Do nabycia we wszystkich księgarniach 
przez księgarnię „WIEDZA i SZTUKA*
S. TAFFETA, Kraków, Gołębia 14)

■ ■ ■ i i i i i m m i i i i i H i a i H i n B M i i i
[  FABRYKA MEBLI METALOWYCH ■

i A. POGORZELSKIEGO s
a w Krakowie, nl. św  Łazarza 19. Tel. 28. J
■ poleca łóżka mosiężne, żelazne i blaszane, w 
® szafki nocne, umywalnie marmurów® *
■ i blaszane w różnych kolorach i wielkim g

wyborze. ■
■ Sprzedaż hurtownaidetaiiiczna na miejscu g 
b po cenach konkurencyjnych.
S ag aam tasaB g a flaH ittB aaaaaaa i
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Komisje sanacyjne przystępują do pracy
•f (Telefonem od naszego korespondenta)

0[81E!2»jl M \M \ \ M t j
Warszawa, 4 1. (Sin) W dniu wczorajszym 

odbyło się pierwsze posiedzenie komisji dla 
spraw organizacji administracji państwowej. 
Członkowie komisji pp. Dobrzyński, sen. Ka- 
sznica i sen. Smólski zebrali się na wspólnej 
naradzie z P- podsekretarzem stanu prezy- 
rljum rady min. Studzińskim oraz naczelnym 
komisarzem oszczędnościowym Mosltałew- 
slcim. Zebrani zapoznali się z materjalem w 
sprawach oszczędności zgłoszonym tam przez 
komisarjat oszczędnościowy.

Reorganizacja biurowości
Warszawa. 4 1. (Sio.) Dziś odbędzie się pier

wsze posiedzenie konasji powołanej przez rząd 
dla reorganizowania biurowości. Obradom ko 
misji przewodniczyć bidzie specjalnie wydele­
gowany z Doznania p. Korzecki.

Sekcja dla spraw mniejszości
Warszawa, 4 1. (Sin) W dniu dzisiejszym 

odbędzie się pierwsze od czasu istnienia obe­
cnego rządu posiedzenie komitetu sekcji do 
spraw mniejszości narodowych i województw 
Wschodnich. Na porządku dziennym, po zapo­
znaniu się nowych członków sekcji z dolycli- 
czasowemi pracami, znajduje się sprawa za­
łatw ienia regulaminu narad rzeczoznawców, 
oraz wykreślenie planu działalności na najbliż 
szy okres.

Olbrzymia kompromitacja monarchistów wągisrtMch.
(Telefonem od naszego korespondenta).

iWedeń, 4 1. (D) Z Budapesztu donoszą: 
Dzisiaj popołudniu został, aresztowany jako 
herszt bandy fałszerzy tysiącfiankówek hra­
bia W1ndischgiatz. Jest rzeczą dowiedzioną, 
te  Windischgratz fałszował tysiącfrankówki 
[W pororurieniu z  kołami Uw. „patrjotów" I 
monarchistów. „Patrjotyczna" ta robota zosta 
la dzisiaj zdemaskowana.

Na dzisiejszem posiedzeniu zgi omadzenia 
narodowego oświadezj t premjer hr. Bethlem, 
ze rząd postąpi jak najostrzej wobec schwyta­
nych fałszerzy bez względu na ich ród i po- 
i&odzente,

W związku z semsacyjnem aresztowaniem 
br. 'WSndi schgratza został usunięty dyrektor 
policji budape&uteuskifcj Nadaszy. Nadaszy 
uprzedzi* Wmdischgratza, bawiącego na polo­
waniu, że kamerdyner jego ma być aresztowa­
ny  pod zarzutem wspóhi Jziatu w fałszerstwie 
banknotów Iranem Idcb

gU CapUlŁLIClJ IdJ.
Władze prowadzą nadal energiczne śledztwo 

w* sprawie fałszerstwa. Słychać, że mają naslą 
pić dalsze liczne aresztowania.

Sini t a n  m i i i n  sic [9 o lei H e
Wiedeń, 4 1. (D) Z Hamburga donoszą: W 

porcie hamburskim aresztowTany został ubywa 
teł węgierski Edward 01enhavary wT chwili, 
gdy opuszczał parowiec „Leon“. 01ehavary 
został aresztowany pod zarzutem puszczaniea 
w obieg fałszywych tysiącfrankówek.

Mn tó eiisfie mnrjb fan
Wiedeń, 4 .1 PAT W iener Neuesten Nachrióht. 

Z Budapesztu , Mamdng Post" donosi, że obok F rań  
cji także i innie państwa europejskie w ystosują no­
tę do W ęgier w kwestji a fry  fałszerstwa franków. 
Poseł ftamoushi w Budapeszcie Cldnehant odjediał 
do Faryża, zaś poseł węgierski w Paryżu Kor mył 
wrócił do Budapesztu.

Wyspa łez emigrintów-znies ona!
Eząd Stanów Zjednoczonych zawarł z rząda 

mi Holandji i Belgji układ, na mocy którego 
emigranci bęaą badani w portach, z których 
[wyjeżdżają, a nie w porcie amerykańskim na 
'Ellis-Island. Dotąd istnieją już takie układy 
z  Anglją i Szkocją. Wkrótce ma rząd. waśzyng 
toński zawrzeć podobne układy z .imenri pań 
ftwami. -----------------

Dzięki tym układom zostanie „Wyspa łez” 
fc— Ellis-Island — wreszcie zniesiona.

F a rjż , 4. 1 PAT. Liczne departamentalne Ugrupo­
wania soCjaJistyczne rozpatrywały w dniu w czoraj­
szym w  związku z rozpoczynającym się X. kongre- 
iem  .'"jioJowym socjalistów kwestję udziału socja 
listów W rządzie. Poglądy, jakie w yrażano były po­
dzielone, jednak według przewidywania niektóry oh 
dzienników, większość kongresu wypowie się prze­
ciw udziałowi w rządzie.

Z iu t I ł NIW  l i i  M l
P*ryi, 4. 1 PAT. Tutejsze poselstwo perskie nie 

•trzymało (pot wieendzeoia Wiadomości o  zamachu 
• a  króla PahLrwi • • •

Teheran. 4 1. PAT Riza Khan zamianował 
•wego najstarszego sjtm perskim następcą tro 
nu. Minister spraw zagranicznych podai się 
do dymisji,. . ,f: .

Rad p a  itoaa i r tw  li Sniti
Ateny. 4 1, PAT. Dzisiejsze pisma poranne 

gamieszczają następujące dunesiema urzędo­
we: Ze v'zg]^łu na oświadczenia poszczegól­
ny h stronnictw politycznych z których wyni 

że pragną one nadać wyborom do senntu 
■abaiwlenie polityczne, doszedł rząd do P ze- 
ftonan-a. że wybo-y te obecnie' nie spmia swe­

go celu wobec czego rząd zdecydował się na 
przesunięcie terminu wyborów do senatu na 
czas nieograniczony.

Kronika telegraficzna
— Opłaty Celna od tow niów  przywożonych z Lra- 

jów, które nie zawarły z T u rc ją  traktatu handlo­
wego zostały z dńiem wczorajszym podwyższone 
pięciokrotnie.

— OŁicj-dniie donoszą: Informacje, jakoby zrze­
czenie się ks. Karola praw  do tronu pozostawano 
w związku ze sprawą zamówień dla lotnictwa ru  
muńskiego samolotów Fookera są  całkowicie zmy­
ślone. Decyzja, księcia nie zoSŁała pc dyktowana 
względami natury wojskowej.

— Doumer odtbyi wczoraj konferencję z jugosło­
wiańskim ministrem finansów StojadinOv icem, o j 
(ło i./arunków kjnsolidacjii długów jugosłowiańskich 
zaciągniętych We Francji,

otwarte przez cały rok

Rouletta-Baccara
gra odbywa się na guldeny gdańskie

Minimum 2 gnid. 
Maximum 2400 guld.

Sporty zimowe
Wolne miasto GdaAsk

__________ .. i i — . ' Nr. I
_  . ■ i ""i

Przyjęcie u min, Zdziechowskiega 
na cześć prof. Kemmerera
(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 4 1. (Sin) Min. skarbu Zdzie,

chowsl<i wydał dziś obiad na cześć prof. KdSs 
merera z udziałem 50 osób ze świata politycB* 
nego i - gospodarczego.

N a s te tc a  p . K auzika
(Telefonem od naszego korespondenta)'

Warszawa, 4 1. (Sin) W miejsce dotychcza^ 
sowego dyrektora departamentu prezydjalnega 
przy min. skarbu p. Kauzika, mianowany zom 
stał p. Wojtkiewicz dotychczasowy naczelnej!) 
wydziału polityki kredytowej.

K onferencje  p .  p r e m ie r a
(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 4 1. (Sm) Wczoraj przyjął p. prfl 

mjer Skrzyński posła Diainanda w związku Z 
rokowań ami polsko-niemieekiemi w .prawię 
traktatu handlowego. Ponadto konferował p* 
premjer z min. spraw wewn. RarzłrieWiczein*

P. littft i n u  i m i t i
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 4 ł. (Sin) Dziś min. rolnictwa p, 
Kiernik został wezwany do Prezydenta Rzeczy; 
pospolitej do Spały. Przy sposobności wizyty; 
p. Kiemika u Prezydenta omówiona bedzie 
sprawa ogólnej sytuacji w rolnictwie w zwią* 
zku z położeniem gospodarczem państwa. Min, 
Kiernik powróci jutro do Warszawy.

Komunikat w sprawie lustracji 
patentów

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 4 1 (Sin) W związku z wiadomo 

ściami o lustracji patentów min. skarbu nade­
słało następujące wyjaśnienie:

„Świadectwa przemysłowe powinny być W 
zasadzie wykupione do 1 stycznia 1926 — ze 
względu jednak na trudności płatnicze, termin 
został-przesunięty do dm i 15 stycznia. Od *e- 
go dnia w razie niewykupienia, kasy skarbo­
we pobierać będą 4 procent miesięcznie od 
kwoty świadectwa".

Z .iak  czasu
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 4 1. (Sin). Na podstawie prowL 
zorycznego obliczenia liczba świadectw prze. 
myślowych na terenie wielkiej Warszawy do 
dnia 1 stycznia wynosi około 24 tysiące. W< 
porównaniu z rokiem ubiegłym liczba ta 
zmniejszyła się o blisko 6 tysięcy świadectw*

N o r a  p o d w y ik a  z a p a łe k
Telefonem od naszego korespondenta.

WarszaYa, 4 1. (Sin) W komisarjacie rządil 
deklarowano dziś rową podwyżkę zapałek ze 
6 na 8 groszy za pudełko. Przed wyd?ię fż*iW le­
niem monopolu pudełko kusztuwało 4 grosze, 
obecnie zapałki podrożały o 100 procent, jak­
kolwiek dolar podrożał tylko o 60 procent.

M  s i n W n  i  W i i s n i i
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 4 1. (Sin) Dziś o gadzinh 12.25 
pozbawił się życia wystrzałem z rewolweru p, 
Juljąn Grekowicz, b. naczelnik wydziału bez­
pieczeństwa komisarjatu rządu ńa mas to 
Wat szawę. Lekarz pogotowia p] zybyly na tych 
miast skonstatował śmierć. Przyczyną sarao-t 
bójstwa ma być silny rozstrój nerwowy.

Dolar w WarsLiaie
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 4 1. (Sin) Na giełdzie oficjalne) 
notowano dziś dolar 8J15, pray słabej tendeji-* 
cji.
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W ramach Działu Gospodarczego wprowadzamy 
:: w najbliższych dniach rubrykę: :: • t• t

*e>
•e

ii

L .

w której obok szczegółowych wiedomości fachowy nasz 
współpracownik udzielać będzie na łamach pisma odpowie­
dzi na listowne zapytania. (Adres: Red. „Nowego Dziennika", 
dział: Informator podatkowy, Kraków, Orzeszkowej L. 7).

• •• •• •• •*e• •

. J
T E L E G R A M Y

Kto wygrał dolarówkę?
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 2 1. (Sin.) Na ostatniem ciągnie­
niu dolarówek wylosowane zostały następują 
ce numery: dolarów 8.000 — Nr 991997, dola­
rów 3000 — Nr 216457, dolarów 1000 — Nr 
509867, 010681, 167965, 536767, 281125, 509146 
£>07246; 723967 , 288429, 377796.

r*. W oj ko w obrażony
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 2 1. (Sin) W związku z notatką 
jaka się ukazała w Kurjerze Porannnym, a któ 
ra zwrócona jest przeciw posłowi sowieckiemu 
W Warszawie p. Wojkowowi p. Wojkow od­
wiedził prezesa komisji dla spraw zagranicz­
nych Dąbskiego i zażądał wyjaśnienia spra­
wy. Równocześnie p. Wojkow wyraził zdziwię 
nie z powodu niezałatwienia konwencji konsu 
larnej między Polską a Sowietami.

-O-O-

ł a j n u  a n u M t  Polaka pid Panini
(Telegram własny owego Dziennika**)
Paryż 2 1. (K) Strasznej zbrodni dokonano 

koło miejscowości Tonnay-Charente w pobli­
żu Paryża, na pewnym Polaku. Mianowicie 
■w drodze powrotnej od swojej narzeczonej zo­
stał napadnięty przez dwóch zamaskowanych 
ludzi, związany i zakneblowany, a następnie 
wrzucony do auta. W aucie napastnicy wlali 
mu do ust palącego płynu, a następnie zemdlo 
nego wyrzucili w lesie. Wezwany lekarz przez 
chłopów, którzy znaleźli zemdlonego, nie zdo­
łał go Uratować i nieszczęśliwy Polak po kil­
ku godzinach zmarł w najblższej wiosce.

Sprawców zbrodni dotąd nie schwytano, nie 
zdołano też ustalić tła morderstwa.

ta tp l ik a  prasa anglista przeciw giwudi 
lim to n o w i « W in

^Telefonem od naszego korespondenta).
Wiedeń, 2 1. (D) Z Londynu donoszą: Nie­

przychylna Polsce część prasy angielskiej wy­
raża żal z powogu zamianowania p. Hamela 

jwysokim komisarzem Ligi narodów w Gdań­
sku. Pisma podnoszą, że p. Hamel jest znanym 
polonofilem i wrogiem Niemiec, toteż może 
noznnacja ta wpłynąć na zniechęcenie Niemiec 
Óo Ligi Narodów. --------

M  i t i ń  t i i l i ie i i  a o g ittg i
Londyn. 2. 1 PAT. Tętno żyaia politycznego 

W Angjtji wzmoże się w ciągu kilk u najbliższych dni 
■Wobec spodziewanego wkrótce powrotu do stolicy 
■ministrów i urzędników, przygotowujących sprawo­
zdania i wnioski, jakie przedłożone zostaną z po­
czątkiem sesji parlamentarnej, rozpoczynającej się
* tdtego br. W  ciągu bieżącego miesiąca niektórzy 
*Óinistr»W|ie wygłoszą (wyczerpujące przemówienia
* zakresu przyszłej polityki rządu. Prem jer Bald-

o wygłosi w tym miesiącu trzy przemówienia na

zjazdach stronnictwa konserwatywnego, to jest dn. 
15 na zjeździe w Midland dnia 25 bm. w Londynie 
i w kilka dni później w Stirling w Szkocji.

K o m iiy  a ip lsk i v  ipiawii U i
Londyn, 2. 1 PAT. Biuro Reutera ogłasza na­

stępujący komunikat w sprawie Mossulu: Od czasu 
rozmowy prem jsra Baidwina z ambasadorem turec­
kim, która odbyła sdę przed 10-oiu dniami, poja­
wiły się w  kwestji Mossulu nowe Okoliczności. W e­
dług poglądu angielskiego została turecka delega­
cja w Genewie dostatecznie poinformowana o  goto­
wości rządu angielskiego wdrożenia rokowań z Tur 
cją na podstawie decyzji Rady Ligi narodów. Pre- 
mjor Baldwin dał dalszy dowód ustępliwości An- 
glji, przyjąwszy ambasadora tureckiego i powtórzyw 
Szy wobec niego życzenia Angljd co do porozumienia 
się z T urcją. Od tego czasu nie udzielił rząd tu­
recki żadnej odpowiedzi na propozycje angielskie. 
Przeważ pogląd, że rząd angielski osiągnął granicę 
ustępliwości.

M a  sie gięli pigircia linii
Londyn, 2. 1 PAT. Rząd bułgarski zawiadomił 

dziś oficjalnie rząd londyński, że odrzucił propozy­
cję turecką co do zbrojnego przymierza między 
T urc ją  a B ułgarją na wypadek konfliktu z powodu 
Mossulu.

W M i i- H i  iiikiat Imielski
Belgrad, 2. 1 PAT. WBK. Król podpisał traktat 

przyjacielski, zawarty z Turcją.

0  pomoc finansową dla Francji
Londyn, 2. 1 PAT. Korespondent waszyngtoński 

„Morning Post" dowiaduje się, że wizyta guberna­
tora baliku angielskiego Normana w Waszyngtonie 
ma nn celu naradzenie się W jaki sposób możnaby 
uwolnić Francję od jej kłopotów finansowych i 
umożliwić Niemcom dalsze płacenie ra t reparaCyj- 
nych. Zdaniem Normana najlepsze wyjśoie byłoby 
gdyby niemieckie obligacje kolejowe aż do wyso­
kości 500 miljonów marek w złocie sprzedano Syn­
dykatowi angielsko amerykańskiemu i większą 
część uzyskanej sumy pozostawiono Francji Celem 
ustabilizowania jej waluty. Ponadto otrzymałaby 
Francja od bankierów angielskich i amerykańskich 
pożyczkę mniiejwięcej takiej wysokości którąby 
użyła do Częściowego zatpłaConia długów zaciągnię­
tych w Ameryce.

Parlament rumuński
Bukareszt, 2. 1 PAT. Radjo Orjent donosi, że 

parlament rumuński został zwołany na dzień 4 tsy- 
cznia, aby załatwić ustawowe formalności, połączo­
ne ze mianą następcy tronu.

T ia s iiie  m \  we I M  p ę t a n i
Rzym, 2. 1 PAT. W czoraj wieczorem odczuło 

trzęsienie ziemi, mające kierunek pionowy w Wene­
cji, Trieście, Udane, Yetronie, Cadore i Ravennie. 
Trzęsienie nie wyrządziło żadnej szkody.

Najlepszy wiwlacie 
irodek 

do czyszczenia 
metali, szyb i  luster

Wszedzie
do R?f“vcia.

„IWONKA“. (Kino-teatry „W anda" i „W arszawa").
Poprzedziła „Iwonkę" stugebnn fama reklamy i 

latalna jej wyrządziła przysługę, Gdyby ta mdła, 
prosta, sentymentalna dziewczyna przyjechała do nafl 
jako zwykły gość bez pióropusza sławy, przyjęliby­
śmy ją  szczerze pogwarzylibyśmy trochę i poże­
gnali siię bez uprzedzeń. A tak trzeba walczyć Ze 
sebą, by bez uprzedzeń i ohjektywnie zreferować 
artystyczną stronę tego zjawiska. Spróbujmy.

Tekst jest ,,kiczcni‘, mówiąc malarskim żargonem. 
Fabuła goniąca za łatwymi efektami, pławiąca 
się w ckliwym Sentymentalizmie, uśmiechająca się 
do nas fałszywą dobroćtusznośoią.

Błąd reżyserji polega na tem, że wykroiła z tej po­
wieści wszystkie „ruchowe" części. „Iwionka" za­
wiera też mnóstwo ruchu. Kolej, auto, kotraie ryw a­
lizują ze sobą w  tym wiecznie gdzieś pędizącym 
sceflarjuszu. Napady bandytów, porwania, strzelani­
na. momenty potyczek uzupełniają całość. Ale kino 
wyszło już z tego stadium kiedy tylko ruch decy­
dował o artystycznych walorach sztuki filmowej, be 
ruch ten musi mieć swoją wewnętrzną logikę, tt- 
Warunkowaną źasadnkzem założeniem kina, jaka 
Wyrazu walki Człowieka z chaosem żywiołowej na­
tury.

Są i w  „Iwotnce" momenty pod względem m alar­
skim ładne, ale całość poszła po Iluji najm niejsza 
go oporu. Natomiast gra artystów ze Smosajrskim I 
starym Frenklom na Czele jest bardzo miłą. Mniej 
sympatyczne wrażenie robi W ęgrzyn, należący <k» 
tych aktorów których musi się słyszeć i widzieć, by 
mieć pełnię satysfakcji. Moassł,

RZECZY CIEKAWE.

Czas to pieniądz!
W  gabinecie pewnego wielkiego przemysłowca w 

Chicago wisi duży afisz z następującym tekstem, 
wydrukowanym tłustemi literami: „Załatwiaj szyb­
ko sprawę! Gzas mój jest drogi i dlatego odpowia­
dam z góry na wszystkie niepotrzebne pytania: „Czy 
mi się dobrze powodzi ? — Dziękuję panu. — JałOt 
p< goda? — To mnie nie interesuje. —* Czy zimo* 
Czy Ciepło. — To md obojętne. — Czy ozytatem ga­
zetę? — Czytam tylko kur-Sa giełdowe.  . Gry mam
liczną rodzinę ? — Jestem kawalerem. — Do Widze­
nia! — Do widzenia f“

Nieoczekiwany spadek.
„Pragetr Tagjbłatt" podaje ciekawe szczegóły « 

szczęśliwych spadkobiercach, którzy nagle otrzym a­
ją  100 milj. koron złotych.

W roku 1840 wyemigrował ze Słotwa-ęji ubogi {po­
mocnik handlowy Leopold Weńsberger i nie dawni 
o  sobie zupełnie znaku życia. Dopiero w roku 1906 
otrzymał w Budapeszcie jeden z jeglo krewnych Wia­
domość ra pośrednictwem ministerstwa spraw za­
granicznych, że Leopold W eisberger zm arł 6 czerw­
ca 1888 w Goulbournu w Australji, zostawiając w 
spadku pola naftowe kopalnie miedzi i inne przed­
siębiorstwa przemysłowe, nie uczyniwszy jednak te­
stamentu. Krewnym zmarłego kazano zgłosić pre­
tensje do spadku, który oceniano na 15 miljonów 
funtów szterlingów. Pertraktacje przeciągnęły się 
do końca wojny światowej. Dopiero teraz zostanie 
wypłacona budapeszteńskim krewnym zmarłego bo­
gacza kwota 100 miljonów koron w złocie. W śród 
spadkobierców znajduje się także jakiś dozorca g a r­
barni, który ma dziesięcioro dzieci i otrzyma 24 
miljonów koron w złocie.

dBHBtsy Ml asMuse-MiBU

Marka l « l
% & m o W

Fabryczna

Pr6cz Innych zalet jest: 
N IE Z B Ę D N Y  D L A  S P O R TO W C O W  
i DO PIELĘGNOW ANIA JAM Y USTNEJ

Usuwa nieprzyjemny zapach ust.
Nacieranie po Boleniu oczyszcza skórą. 
Zadać w  aptekach I składach aptecznych.
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a' 5 m tęs^ey  w y m s y  perfokt 
jeżyka acgielikiego i ni« 

m iecbiego w ytraw ny nanezyoiel
ze &fudjami uoiw ersyteaklem i za 
granicy. Dia zaaw ansow anych  
koroopsndcnaja handlow e I 
literatura. Zj Iołł. pod „Zapew­
niona gwarancja* do Adm. N. Dz.

Dwnifnin sl<J oi iar*2 rutyno-rd&ŁUnUjl w anej s iły  biurowej, 
Oboznaue z buohaUerją podw. 
m ają pierwszeństw o. Z głosien ia  
do B iu ia  og łoszeń  P, Stattera, 
R ynek 8

uajnowszo w żery, haf­
tuje, moreżkuje, endluje, 

glinuje aajteniej: Pracownie h if-  
tów „Mina*. Podgórza. Lw owska
L. 42.

lin wynająaia w centrum miasta 
UU 2 d n ia  hala nadająca eie na 
priadaiąb. fabryczna. Zgłoszenia 
pod .S. Q / da A dni. N.

Knpię
dom w Berlinie w do- 
Dryn* i tonie. Zglosz. do 
Adm. N. Dz.pod „Dom*

P o s z u k u je )
w dz. VIII. 1 lub 2 pokoj i 
z użyciem kuchni na 3-ch 
miesięcy. Zgłosz. pod .VIII 
az.* do Adm. Now. Dz.
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MOIY m  MB i TEKTURY

M ic h a ł  FLEISZEP
KBAKÓW.KREUEROWSKA 2

Przedstawicielstwo na Zachodnią 
Małopolskęi Śląsa, Włocławskiej 
Fabryki Papieru Robert Saunger 
i Zjednoczonych Faoryk Tektur, 
poleca ze swych składów wszelkie­
go rodzaju papiery drzewne i bez- 
drzewne, kancelaryjne, koncepto- 

we pakowe tekturę Ltd.
T « L  N r. 1 1 2 1 .  Adr. Ul. „ P a » l « r “

P a r ły
K o ra ie

Brylanciki
Filtry

NOWOŚCI 
KARNAWAŁOWE

hnrt i  Uctał

H .  O p p e n h e i m  i  S y n
K rak ó w ., i t r a d o m  1 3 . Tel. 4218.

Pracownia cukiernicza
kompletnie urządzona z piecem nadającym się do pie­

czenia białego pieczywa jest
natychm iast da  o b ja d a .

Fachowcy z Kapitałem od 6000 zł. mają pierSzefisiwo. 
u f  ej r pod „Piekarnia* do Admin New. Dz,

e e e e e e i laeoae.*
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BANK PRZEMYSŁOWY I

L

ODDZIAŁ w KRAKOWIE
zawiadamia że z dniem 2-go stycza? 1926

przanosl wszystkie Llura
wfifiTimi—rm-imn

przeznaczone do obsługi P. T. Pufeliczncści 
do swego gmachu

RYNEK 31 róg SZEWSKIEJ
i iamże przeprowadza wszelkie transakcje

bankowe.

!i

000003 I looeooal

D

:nJ
ooaeoooooeoooooooooeoooooooooooooo 
o ": Wykwintna bieliznę s
•  damską, męską i pościelową oraz wy o
•  prawki dla dzieci wykonuje wedle naj- o
•  nowszych fasonów e

• Pracownia „Ogniska Pracy" •
|  Kraków, Mikołajska 9, II. p. 2
"  Zamówienia codziennie między 11—2. 2
•  •  oooooooooooooeoooooooooooooooooooo

Belize j m S  i i i i i
na pieiwizorzeBDej u iiiy  bLcHiowe] w  Krakowie

p o s z u k u l e  s p ó S n i k a
z kapitałem. Pisemne zg osze. pod „2000 D.“ 

do Admiu. N. Dz.

C E ^ P S S g C E  A B u m S p l o b r e
(Etykietki do cen wystawowych)

w różnych gatunkach i rozmiarach poleca
D/H Szymon GrUner, Kielce

Agenci na hiałopolskę poszukiwani. 
Kolekcję próbną wysyła się za 2 zł.

Koncesjonowane kursy

prow. przez

J. W aS kow sk iego
zostały otwarte dla początkujących 

i zaawansowanych 
w młodszym i starszym wiekn.

Celem szybkiego osiągnięcia rezultatu 
ty  nauce, liczba uczestników ograniczona. 
Dla umożliwienia pobierania nauki szer­
szemu ogółowi — ceny  p r zys t ępne .

Dia młodzieży szkół średnich i pow­
szechnych — kursy odrębne.

I
I

2 Informacje i wpisy między U — li  2—6 popoł 2
2 przy ulicy Miodowej L. 22, iLp., Z

Reklama dźwigną handlu!

l N o w a  D rukarnia  D zien n iko w a  |
|  TELEFON 270. W KRAKOWIE, U L  ORZESZKOWEJ L. 7 . teum n zm. |
9W

\
V .

przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres dru­
karstwa wchodzące —  w szczególności druki 
bankowa, kupieckie, przemysłowe, reklamo­
we, czasopisma i dzida  wykonując takowe sta­
rannie, szybko l po cenach umiarkowanych.
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